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niż nigdy... 

Lwów, 29 grudnia. 

(x) Racja niezależnej opinii po- 
gwala nam zwalczać stronnictwa i 
dudzi, których działalność uważamy 
ze stanowiska demokratycznego za 
szkodliwą, ale też pozwaia nam 
wskazywać na zasługi jednostek, 
bez względu na stronnictwo, do ja- 
kiego należą. 

Niejdnokroinie wskazywaliśmy na 
błędy — jakie zdaniem naszem — 
popełnia p. Stan. Grabski jako mini- 
ster oświaty, dziś wypada z kolei 
zamotować głos iego, który w na- 
stroje ostatnich tygodni wnosi du- 
że otrzeźwienie, zwłaszcza w obo- 
zie endeckim. 

Oto w onegdajszem „Słowie Pol- 
skiem“ pojawił się wywiad z min. 
Stan. Gabskim na temat „Obóz na- 
rodowy a marsz. Piłsudski", 

Mim. Grabski stwierdza, że nie był 
w Sulejówku i nie rozmawiał z Pił- 
sudskim, korzysta — jednak — iak 
powiada z okazji, jaką mu daje re- 
dakcja „Słowa Polskiego" aby po- 
wiedzieć „parę prawd“... 

Naprawdę żałować należy, że p. 
Stan. Grabski nie skorzystał z oka- 
zii, jaką mu dała redakcja „Słowa 
Polskiego‘ wtedy, gdy nie był jesz- 
cze ministrem, a tylko naczelnym 
redaktorem tego pisma. Kilka bo- 
wiem lat działalności jego na tym 
posterumku byłoby z pewnością 
przyniosło państwu więcej korzyści, 
gdyby już wówczas p. Grabski... 
był miał dzisiejszą orjentację. 

Pamiętamy bowiem wszyscy z 
jaką zajadłością i zaciekłą miemawi- 
ścią pismo to prowadziło kampanje 
nie przeciw marszałkowi Piłsud- 
skiermu, Ssiedzącemu w Sulejówku. 
ale przeciw Naczelnikowi Państwa 
w Belwederze. 

Tem bardziej znamienny jest dzi- 
siejszy, głos ministra Grabskiego. 

„Pierwszym nakazem  pótrioty- 
zmu polskiego — mówi on — musi 
być skupiać, jednbczyć, zespałać 
Polskę wewnętrznie, łagodzić anta- 
gonizmy narodowościowe, społecz- 
ne, partyjne, osobiste, usuwać u- 
przedzenia i nienawiści wywołamne 
dawnemi walkami czy to wojenne- 
mi, czy też z czasów Sejmu Usta- 
wjodawczego'... 

Złote słowa, wypowiedziane je- 
dnak dość późno, bardzo późno na- 
wet, może jednak jeszcze nie za 
późno. 

„Nie wierzę — mówi dalej min. 
Grabski — w rzekome przygotowa- 
mia zamachu przez Piłsudskiego. 
..Gdyby' marsz. Piłsudski napraw- 
dę chciał urządzić zamach, miał 
dawniej o wiele dogodnieisze dlań 
okazje, a nie skorzystał z nich... Nie 
przeczę, że wśród jego zwolenni- 


prokuratora Maliny i tow. 


(Telefonem od nasze ga korespondenta). 


Warszawa, 28 grudnia. 

Posłowie Barlicki, Liberman, Thu- 
gutt, Śmiarowsk Reich, Rosmarin 
i tow., zgłosili pod adresem mini- 
stra sprawiedliwości interpelację w 
sprawie nadużyć į karygodnych Za- 
niedbań prokuratora lwowskiego 
sądu apelacyjnego Maliny oraz sę 
dziego śledczego Rutki i protoko* 
lanta Piotrowskiego. w sprawach 
Jigera i tow. oraz Steigera. : 

Interpelanci zapytują ministra, czy 
zamierzą uwolnić sądownictwo poi- 
skie od osobników, podrywających 


czy zamierza pociągnąc winnych: do 
odpowiedzialnoŚci karnej. 

Interpelacja ta wywarła wielkie 
wrażenie w sferach politycznych i 
prawniczych. 

Jak się dowiaduiemy, minister- 
stwo sprawiedliwości bada dokład- 
nie obszerny materjal dowodowy, 
zawarty w motywach interpelacii. 


STEIGER W SEJMIE. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 28 grudnia. 
W dniu dzisiejszym zjawił się w 
Sejmie Stanistaw Steiger, który 


swem zachowaniem się zanianie lud. | zwrócił się w jakiejś sprawie oso- 


ności do sądownictwa polskiego 


i| bistei do postów Koła żydowskiego. 


marza B M 


- Przedstawiciele amerykańskiego trustu 
bankowego w drodze do Polski. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 28 grudnia. 
Dowiadujemy się, że przedstawi- 
ciele trustu bankowego udali się już 
w drogję do Polski i są oczekiwani 
w Warszawie 6 stycznia 1926 r. —- 
Wiadomość o rokowaniach w spra- 


a 13 


wie pożyczki amerykańskiej dla Pol 
ski wywołała na rynkach zagram- 
ocznych silne wrażenie, dużo więk- 
sze miż w Polsce. Wszystkie pisma 
gospdarcze w Europie i Ameryce po 
święcają tej sprawie. wiele miejsca. 


0A=———- 


Umowa zBankers-Trustw sprawie pożyczki 


dla Polski 


podpisana. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 grudnia. 


kers Trust w sprawie pożyczki dla 


Minister skarbu Zdziechowski od- | Polski. 


był dziś kontierencję z dyr. Młynar- 


Komunikat urzędowy poda szcze- 


skim, który Podpisał umowę z Ban-! góly, tej umowy. 


ków są imanjacy dyktatury, aie czy 
niema ich jednak i po drugiej stro- 
nie? 

Tako rzecze Stan. Grabski — 
wódz endecji, ongiś spiritus movens 
wszystkich napaści i kałumnji rzu- 
canych przez ten obóz na Piłsud- 
skiego we wszystkich fazach jego 
wybitnej działalności... 

Naprawdę odzyskuje się wiarę w 
to, że w Polsce jednak zwycięży: 
troska o salus Rei Publicae — cho- 
ciażby w ostatecznej chwili... 

„.rozgłaszanie wymyślnych plo- 
tek o rzekomo zamierzanych „poli- 
tycznych“ przesunięciach personal- 
nych w armii wprowadzi rzeczywi- 
ście do armji politykę... 

„Uważam za obowiązek prze- 
sfrzedz przed tem obóz marodowy. 
Niech się nie da użyć za narzędzie 
intryg, nic nie mających wspólnego 
z celami tego obozu... * 

Przeciera się oczy! i trudno uwie- 
rzyć, że to naprawdę mówi Stani- 
sław Grabski, %2 słowa te drukuje 
„Słowo Polskie“. 


Demokratyczna opinja przestrze- 
gała obóz narodowy przez długi 
szereg lat przed intrygami, przed 
wprowadzaniem polityki do armii, 
przed bezmyślnem  szkalowaniem 
Naczelnego Wodza i Naczelnika 
Państwa — madaremnie. 

Może słowa łeadera endecji, wy- 
powiedziane odważnie podziałaią 
otrzeźwiająco na ten obóz, który w 
swem politycznem  zacietrzewieniu 
nie przebierał w Środkach, aż do- 
prowadził do obecnego zamętu, a 
sam zapędził się w ślepą uliczkę... 

Wierzymy, że min Grabski bę- 
dzie miał tyłe wpływu na polityków 


swego obozu i na jego prasę, aby| 


sjowa jego wzięła sobie do serca — 
bez względu na to czem i jakiemi 
pobudkami zostały w obecnej chwili 
podyktowane... 

Wieksza jest radość z nawiróco- 
nego grzesznika, niż z 90 sprawie- 
dliwych... 

Byleby tylko nawrócenie to było 
trwałe i przetrwało nawet tekę 9- 
becnego ministra oświaty. 


5-6 po południu. 


' Interpelacja sejmowa w sprawie nadużyć Przyjazd Dra Kemmerera. 


(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 28 grudnia. 

Przyjazd dr. Kemmerera oczeki- 
warty jest w najbliższyci: dniach. 
Dr. Kemkerer zaproszony jest przez 
rząd polski w celu zbadania naszej 
sytuacji gosopdarczej. 

Paryż, 28. 12. (PAT.) Prof. Kem- 
merer wyjechał stad dziś do War- 
szawy. 

DSS 


|0 nawiązanie stosunków han- 


dłowych polska-egipskich. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 28 grudnia. 
Z końcem stycznia przybędzie do 
Warszawy przedstawiciel dyploma- 
tyczny Egiptu i przedstawi rządowi 
polskiemu propozycię egipskich kół 
gospodarczych. które oferują Polsce 
Lezpośrednie transporty bawełny 
wzamian za gotowe towary włó- 
kiennicze, 
% mu = 


Rokowania polsko-chińskie 
w sprawie układu handiowego. 


(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 grudnia. 
Wysoki delegat Kzpitej Polskiej 
w Chinach, p. Karol Pindor, wyie- 
chał do Pekinu, gdzie podejmie ro. 
kowania w sprawie układu handlo- 
wego polsko „ chińskiego. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w woltym obrocie dnia 
28 b. m. w Warszawie 8.90 zi. 

Dolay w wolnym obrocie dnia 
28 b. m. w Krakowie 9.00 zł. 

Dołar w wolnym obrocie dnia 


28 b. m. we Lwowie 8.80 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
Szawskiej. N. Jork transakcje 8.75— 
8.65; sprzedaż 8.67; kupno 8.63. 

Zurych urzędowy. Warszawa 
57.50. N. Jork 5.17, Londyn 25.0825, 
Paryż 18.84, Wiedeń 13.0625, Praga 
15.3375, Włochy 20.85, Belgja 23.475 
Budapeszt 72.70, Sofja 3.70, Holan- 
dia 207.90, Oslo 105.25, Kopenhaga 
128.50, Sztokholm 139.00, Hiszpania 
73.15. Bukareszt 2.40, Berlin 123 1/8, 
Belgrad 9.17. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
11.25, Londyn 4.85, Paryż 3.67, Wie 
deń 14.06, Praga 2.9625, Włochy 
4.0325, Belgia 4.535, Budapeszt 14.06 
Szwajicarja 19.33, Sofja 0.72, Holan- 
dia 40.19, Oslo 20.32, Kopenhaga 
24.82, Sziokholm 26.35,  Hiszpanja 
14.15, Bukareszt 0.4625, Berlin 23.51, 
Belgrad 1.77 3/8. 


DALSZA ZNIŻKA DOLARA. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 28 grudnia. 

W. dniu dzisiejszym nastąpiła na 
giełdzie dałsza zniża dolara, który 
spadł do 8.90, pod wpływem wiado- 
mości o bliskiej realizacji pożyczki 
zagranicznej. 


„KURJER LWOWSKI“, 


Narodziny nowej ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej. 


Burzliwy przebieg głosowania Sejmu nad poprawkami Senatu. 


Warszawa, 28. 12. (PAT.) Na wstę- 
pie wozorajsz. posiedzenia Sejmu po 
trzeciem czytaniu przyjęto nowelę 
do ustawy o przymusowem szcze- 
pieniu ospy oraz projekt ustawy © 
przedłużenie prawa do pobierania 
samoistnego podatku spożywczego 
dła gmin miasta Lwowa i Krakowa 
(akcyza). 

Następnie przystąpiono do głoso- 
wania nad porawkami Senatu do u- 
stawy o reionmie rolnej. 

Poseł Balin postawił wniosek © 
zdjęcie tego punktu z porządku 
dziennego. Wniosek posła Balina 
odrzucono i przystąpiono do głoso- 
wania. 

Prawie wszystkie poprawki Se- 
natu do art. od 13 do 35 włącznie 
załatwionio zgodnie z propozycią ko 
misji, a więc do art. 26 przyjęto po- 


prawikę o zabezpieczeniu wierzytel-- 


ności instytucji długoterminowego 
kredytu, 

do art. 31 reguluiacego sposób wy 
magradzania za grunty przymusowo 
wykupione przyjęto w imiennem 
głosowaniu 205 głosami przeciw 94 
poprawkę Senatu, normującą stosu- 
nek wypłaty gotówkowej do wypła 
ty rentą według obszaru Po przy- 


ięciu tej poprawki rozpoczęło się 
bicie w pulpity oraz okrzyki i śpie- 
wy na ławach Wyzwolenia i innych 
klubów lewicowych. 

Przy głosowaniu nad poprawką 
Senatu do 50 art. wybuchł konflikt. 
Sejm uchwalił był w tym artykule, 
że parcelowanqe obszary powinny 
być użyte przedewszystkiem na u- 
zupełnienie karłowatych gospo- 
darstw pobliskich wsi. Senat zapro- 
ponował, aby słowa „pobliskich 
wsi“ skreślić. Z braku kwaliiikowa-= 
nej większości za odrzuceniem tej 
poprawki została ona przyjęta zwy- 
kła większością. 

W tej chwili odezwało się gwał- 
towne bicie w pulpity na ławach 
mniejszości i śpiewy postów mniej- 
sześci ukraińskich i biatoruskich ©- 
raz Wyzwolenia. Posłowie ci opu- 
cili salę. 

Do posłów opuszczających salę 
posiedzeń prZyłaczyłi się posłowie 
z P. P. S. 

Wszystkie dalsze głosowamia, aż 
do końca ustawy odbyły się w myśl 
wniosków komisji ‘sejmowej. 

W ten sposób załatwiono ostate- 
cznie całą ustawę o wykonaniu ne- 
fonny rolnej. 


Secesja lewicy i mniejszości 
narodowościowych ze sali obrad Sejmu. 


(Telefonem vd naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu, podcząs głosowania nad po- 
pawkami Senatu do ustawy o Wy- 
konaniu reformy rolnej, gdy uchwa- 
Icno poprawkę do art. 51, skreślają- 
cą prawo pierwszefistwą przy na- 
bywaniu ziemi dla chłopów okolicz- 
nych wsi (ostrze tej poprawki 
zwrócone jest przeciw mniejszo- 
ściom narodowościowym na kre- 
sach. Przyp. Red.) posłowie 
Związku Chłopskiego, Wyzwolenia 


"XO 0X 


iP. P. S. oraz wszystkich mniej- 
szości narodowościowych opuścili 
salę obrad. 

Sprawozdawca Wasz zainterpe- 
lował w tej sprawie posła Barlic- 
kiego, który oświadczył, że P. P.S. 
rausiąła w ten sposób Zaprotesto- 
wać przęciw uchwale, krzywdzącei 
mniejszości narodowościowe. Poseł 
Barlicki nie sądzi, aby Sprawa ta 
wpłynęła na losy gabinetu koali- 
cyjnego. 


Dva widma. 
(Pokłosie świąteczne). 


Lwów, 29 grudnia. 

W onegdajszym „Czasie“ poru- 
sza prezes Akad. Umiejętności prof. 
Rozwadowski Problem, który mie- 
jedrokrotnie omawiany był i na 
łamach „Kurjera Lwowskiego“, a 
to problem vdpowiedziąlności za to, 
co się dzieje w Polsce. W artykule 
p. t. „Z głębi duszy“ wyrywa się 
autorowi krzyk: 

„..Opowiada się powszechnie bez 
obsłonek okropne rzeczy o za- 
cliłanności osobistei, żerufącej jak 
świnie w korycie (1), o marnowia- 
niu grosza publicznego, przekup- 
stwach, lichocje Stronnictw... Więc 
dlaczego niema sądu ni kary? Dla- 
czego dochodzenia nie odnoszą 
skutku? 

«Jedno iest stronnictwo: naród, 
jedno hasło: uczciwość i praca. 

Sam sejm i senat muszą zrobić 
harakiri, sam sejm musi zrobić coś, 
jak zamach stanu. Niech po niesła- 
wnem życiu oczyści się bohaterską 
śmiercią. 

..To byłby drugi, jęszcze większy 
Cud nad Wisłą... 

«Czas naiwyższy, bo obrzydli- 
wość już nam sięga do gardła. Ina- 
czej hańba, a z hańby upadek". 

xk 


W tem samem piśmie rozprawia 


się prof. Estreicher w dłuższym 
artykułe całkiem poważnie z wid- 
mem monąrchizmu w Polsce. Roz- 
różnia kiłka postaci monarchiczneż 
formy rządu: 1) dawny polski mo» 
nuarchizm z wolną elekcją „viritim“, 
2) monarchizm absolutny, oparty 
na idei „z bożej laski", 3) cezaryzm 
Bonapartego, 4) monarchię konsły- 
tucyjno ~- patrjarchalna i 5) konsty- 
tucyjno - parlamentarną — i zasta- 
mawią się, którą postać monarchi- 
zmu należaloby: w Polsce zaprowa- 
dzić — opowiadając się chyba za 
ostatnią. 

Ponieważ jednak nie widzi w 
Polsce „żadnego poważnege Piasta- 
kandydata" na tron. ani żadnej ob- 
cej dynastii któraby do Polski w o- 
bechych warunkach „przyjść się 
kwapiła* (sic!), przeto opowiada 
się raczej za rozszerzeniem władzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej... 

Są ludzie, którzy w: danej chwili 
nie mają innych zmartwień w Pol- 
sce. Sądzimy jednak, że prof. E- 
streicher zbyt „czarno* patrzy, nie 
widząc żadnej dynastji, któraby się 
do Polski „kwapiła*, Pokwapiłaby 
się niejedną,.ale sądzę, że skwapli- 
wieby z granic umykała i bez 
„rozszerzenia władzy Prezydenta”. 


środa, 30 grudnia 1925. 


Przegląd prasy. 
W poszukiwaniu silnej władzy. 


Lwów. 29 grudnia. 

To, czegośmy się od początku 
najbardziej obawiali, zdaje się Zzbli- 
żać z nieuciironną koniecznością 
Baliśmy się „dyktatury Piłsudskie- 
Zgo“, niszczyliśmy każdy autorytet, 
aby tylko uchronić się przed zbyt 
silną władzą Ten  chroniczny 
wstręt do władzy, świadczący nie- 
zbicie o niebezpiecznej chorobie 
każdego ludzkiego zespołu, dopro- 
wadził nas właśnie tam, gdzieśmy! 
póiść nie chcieli: do konieczności 
silnej władzy. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
żę pierwsi, którzy nawołują do od- 
wrotu, to właśnie niędawni aposto- 
łowie Partyjnej swawoli, wrogowie 
wszelkiego autorytetu realnego, 
przeciwnicy dyktatury w jakiejkol- 
wiek postaci. Dla pnzykładu warto 
przytoczyć choćby ustępy, wyjęte 
z prasy: prawicowej. 

W drugiej części artykułu p. t.: 
„Sny a rzeczywistość” pisze głowa 
endecji, p. Koman Dmowski w „Ga- 
zęcię Porannęj Warszawskiej": 

„Jednem z głównych źródeł klęsk, 
które spadają ną narody, jest brak 
poczucia rzeczywistości. Naród, kitó- 
ry nie umie patrzeć naokoło siebie 
i w siebie samego, widzieć i rozu- 
mieć, co się dzieje, nię orientuje: się 
w swojem Położeniu zewnętrznem 
i wewnętrznem — zmierza do klęsk 
na prostej drodze". 

Przytoczywszy kilka przykładów 
na poparcie łego twierdzenia, autor 
dochodzi do wniosku, że Europa po- 
wojenna przeżywa dwa kryzysy: 
gospodarczy i kryzys parlamenta- 
ryzmu. Autor przyznaje się sam, że 
ma kryzys gospodarczy sam nie 
zwracał uwagi i że dopiero pod 
wpływem literatury zagranicznej 
(Keynes, 'Vanderlipp) zajął się bliżej 
tym problemem. Dziś widzi, że Całą 
Europa cierpi na ową chorobę, a z 
nią razem i Polska. Drugi kryzys 
(parlamentaryzmu) wypływa nieu- 
chronnie z pierwszego. Przyczyną 
bezpośrędnią kryzysu parlamenta- 
ryzmu jest krótkowzroczność, e- 
goizm j powojenna etyka wybor- 
ców oraz demagogja, głupota i brak 
poczucia odpowiedzialności u po- 
słów. W związku z tem powstają 
niemoralne stosunki między rządem 
a stronnictwami parłamentarnemi. 

A ponieważ żaden naród nie skłą- 
da się z samych ludzi bezmyślnych, 
przeto obudzą stę myśl szukania 
środków ratunku. Jednym z tych 
środków są rządy Mussoliniego we 
Włoszech i Primo dẹ Rivera w Hi- 
szpanii. 


Czy Dmowski uważa ten wiłaśnie | 
X00X 


Uniwersalizm 


Lwów, 28 grudnia. 
W świątecznym numerze 
su“ zastanawia się prof. Wł L. Ja- 
worski w szkicu pod powyższym 
tytułem nad różnicą między indy- 
widualistycznym sposobem myśle- 
nia, wykazując jego braki, a uni- 
waeirsalistycznym, podkreślając jego 
plusy i dochodzi do niepozbawionej 
racji konkluzji następującej: 
„..Stolimy wobec reformy szkol- 
nictwa w naszem państwie, Ma się 
Ono opierać na przewadze zawodo- 
wego nauczania. Nikt nie przeczy 
korzyści zawodowego wykształtce- 
nia. Ale polega ono na myśleniu in- 
dywidualistycznem. Podnosi się 
przeto pytanie, do szkoła kształcą- 
ca młodzież w elektrotechnice i in- 


Środek za najlepszy i jedynie pro- 
wadzący do celu — trudno na pew- 
ne powiedzieć, chociaż cały, jego 
pochód myślowy wygląda na jedno 
wielkie uzasadnienie racji bytu dła 
obu tych form rządu. 

Senator Prof. Makarewicz, myślą- 
cy mózg Chadecii, w artykule p. t.: 
„Kilka stów o dyktaturze“,  zamie- 
szczonym w „Głosie Narodu“, u- 
znaje bez wahania potrzebę silnego 
rządu, jednakże obawia się, aby sil- 
ny rząd nie stał się dyktaturą kli- 
ki. Autor powołuje się na szeręg 
przykładów, jak na rządy kliki pru- 
skiej i sowieckiej, które nie miały, 
i nie mają powodzenia. Gdyby au- 
tor wziął do pomocy przykłady 
Dmowskiego (Mussolini, Primo de 
Rivera), musiałby powiedzięć, że 
obie te formy rządu nie są niiczęm 
wiięcej, jak rządami kliki Ale prof. 
Makarewicz wołał © tem Zamil- 
częć. 

Że jednak nie potępia zupełnie 
nawet t. zw. rządów kliki, świąd- 
czy chąrakterystyczny ustęp o Pii- 
sudskim. i 

„Była chwila przełomowa, kiedy. 
władza nad tem izaimprowizowa= 
nem na poczekaniu państwem zna- 
lazła się w rękach jednego czło- 
wieka. Mogło było wówczas zaist- 
nieć jednowładztwo (tak czy ima- 
czej nazwane) wraz z nieodłączne- 
mi rządami kliki. Tak się jednak nie 
stalo, jednostka owej władzy nie 
zatrzymała dla siebie i swojej kliki. 
Stworzono zaraz postać rządów, 
wykonywanych przez wybrańców 
narodu wprowadzono wybory na 
możliwie najszerszej podstawie, jak. 
gdyby uciekając od cienia choćby 
podejrzenia, że może chodzić o 
wprowadzenie rządów kliki". 

Czy ten wstręt do rządów „klikt 
Piłsudskiego" wyszedł państwu na 
zdrowie? Ale mimo to autor boi 
się wszelkiej kliki (czy i faszyzmu?) 
i jako jedyną drogę wyjścia wska- 
zuje „swobodne. wypowiedzenie się 
przedstawicieli społeczeństwa, choć- 
by nawet nie stojących wysoko pod 
wzgledem wykształcenia” (sic). 

Co prof. Makarewicz przez to ro- 
zumie — trudno dociec. bo prze- 
cież ci „przedstawiciele“ wypowia- 
dają się już 8 lat aż nadto swobod+ 
nie i nic z tego dobrego nie wyni- 
klo. A zresztą, czyż nasz Sejm nie 
iest przymusową spółką kilkunastu 
ślepych i rozżartychna na siebie 
„klik“? 

„Tu „clicam* expellas furca, ta- 
men usque recurreft * odpowie- 
działby mu doświadczony Rzymia- 
nin- J.K 


i nauczanie. 


| nych technikach, co taka szkołą da- 
„Cza- | je duszy ucznia? Obawiać sie nale- 


ży, że szkoła taka duszę usunie z 
dziedziny nauczania. Tymczasem 
czegokolwiek się dotkniemy, do 
czegokolwiek przyłożymy ucha, na 
cokolwiek rzucimy okiem, wszyst- 
ko wioła, wszystko krzyczy: Odró- 
dźmy się, odródźmy się moralnie! 
Zaporą odrodzenia moralnego jest 
iednostronność myślenia, w poce, 
w której żyjemy, myślenia indywi- 
dualistycznego. Reforma więc nie 
spełni swego zadania, jeżeli nie o- 
tworzy bram szkoły dla 
myślenia, które sie obiera ma i- 
deach, operuje całościami, a nie a- 
tomami, i wiedzie do najwyższej 
całości, do Boga“. 


Pod znakiem czasu. 


PO ŚWIĘTACH. 
Lwów, 29 grudnia. 

Wyjątkowo diugie, ale i wyiątko- 
wo chude były tegoroczne Święta. 
Niezbyt łatwo było szerokiej, pol- 
skiej naturze, lubującej się w do- 
statku, ba! nawet zbytku bez 
względu na jutro, Ścisnąć się w nie- 
wygodnych ramach oszczędności i| 
redukciui na każdem polu do mini-, 
mum swych pragnień i przyzwy- 
czajeń. 

Odpaść musiał wszelki luksus 1 
wykwint, wystawność. sutość i 
gościnność isa szerszą skalę, a po. 
Została sama tradycja. To jedno, co 
utrzymuję się jeszcze zi dawnych, 
staropolskich świąt i czego nie po- 
trafimy ani nie mamy potrzeby się 
wyrzękać. Skromne zachowanie 
tradycji nie kosiztuje wiele, nie mo- 
Żna nazwać go zbytkiem, a jednak 
jest io coś, co nas pokrzęmia, oży- 
wia, pogodnie nastrają i łączy. 

Ale nie mówmy, że takich ska- 
Pych i smutnych Świąt nie pamięta- 
my! Przeżyliśmy znacznie gorsze i 
ubuższe, kiedy nam Moskale na- 
jazdem wojennym zamknęli całą 
swobodę polskiego życia, kiedy 
Niemcy i Austrjacy, kazali nam jeść 
chleb z trocin i kasztanów, aby 
„wytrzymać* i zaglądali w nasze 
garrki, czy w nich przypadkiem 
nie gotuje się mięso — albo wtedy, 
gdy nam granaty: nad głowami la- 
taty... 

Jednakże wtedy mieliśmy więk- 
szy zapas odporności i wytrwałości. 
Grożna konieczność budziła nawet 
w ludziach przeciętnej miary pier- 
wiastki bolaterskie i zdolność do 
wyrzeczenia się egoizmu. Polako- 
wi łatwiej być dobrym żołnierzem 
-— niż dobrym gospodarzem! (m) 


NOWE SAMOLOTY SOWIECKIE. 
Pogranicze sow., (Tel. wł.) 

(p.) Z Mińska domoszą: W tam- 
tejszych zakładach lotniczych u- 
kończono montaż 5 nowych samo- 
lotów! wojskowych typu „Farman“. 
Samoloty te są ufundowane przez 
Bialoruską Partię Komunistyczną — 


Ddelnek „Kurjera Lwowskiego" z 30 12. 25. 
ALEKSANDER DAN. 1) 


0 człowieku który 
robił to, co należy. 


(Z Cyklu „Ciąg dalszy nastąpi"). 


Większość ludzi robi zazwyczaj 
tylko to, co wypada. Sądzę jedna- 
kowoż, że nie występuję przeciw 
moralności publicznej, opisując dzie- 
je człowieka, który robił to, co na- 
leży. Przyszły historyk obyczajów 
europejskich będzie napewno oso- 
bnikiem źle wychowanym i o wy- 
raźnych skłonnościach do humory- 
stycznego traktowania przedmiotu 
swych badań. Na ten humor głó- 
wnie liczę, zbierając dokumenty z 
życia schyłkowców a w pierwszym 
rzędzie takich, którzy być nimi na- 
dewszystko pragną. 

Dzulonghi Dronghi opowiadał ka- 
żdemu, że pochodzi z Indji. Auten- 
tyczność jego nazwiska, tudzież po- 
pielatego turbanu, którym stale ob- 
wijał sobie głowę, nie podlegała 
najmniejszej kwestji. Jego nadmier- 
nie wydłużone i chude ciało, bu- 
dziło lekki, egzotyczny dreszcz, 
mężczyzn przenikało surowością a 
kobiety oliwkowem — jeśli tak 
rzec można — zamyśleniem. Wła- 
ściciel kawiarni, w której Dzulong= 
hi Dronghi przesiadywął otoczony 


„KURJER LWOWSKI“, środa, 30 grudnia 1925. 


Jedno 
tylko jest zdanie o Prawdziwej 


„Francka“ w 


skrzyneczkach : 


„Wyśmienita“! 


Prosimy przekonać się, lecz 
zażądać wyraźnie: „Francka“ 
z młynkiem do kawy! 


Naśladownictwa zechce Łask. 


Pani 


we własnym 


interesie 


zwrócić ! 


sa 


œ 
ye 
o 


Sprawa redukcji urzędników wojskowych. 


Warszawa, w grudniu. 


Delegacja zarządu gł. stowarzy- 
szenią urzędników państwowych 
wręczyła ministrowi spraw woj- 
skowych generałowi Żeligowskie- 
mu memorjał w sprawie zamierzo- 
nych redukcji urzędników cywil- 
nych w centrali i w instytucjach 
podległych minist. spraw wojsk. — 
Delegacja zwróciła uwagę na nastę- 
pstwa dła sprawności aparatu ad- 
ministracyjnego wprowadzenia w 
życie redukcji mechanicznej. Do 
redukcji osobowych w minister- 
stwie spraw wojsk. winny być sto- 
sowang zasady jedynie w związku 
ze zmiąną systemu urzędowania, u- 
proszczenia biurowości i rachunko- 
wości. Miuister Żeligowski, podzije- 
lit te poglądy delegacji i stwierdził, 


napastliwym rojem wtajemniczonych, 
wbrew pozorom wykrzywiał usta, 
stwierdzając tem samem Swą nie- 
wzruszoną wiarę w Europę. Kon- 
sumcja bowiem w tem gronie pozo- 
stawiała wiele do życzenia, wysko- 
kowe napoje, stare burgundzkie 
wina pleśniały w piwnicach, do- 
stojnie wzgardzone. Natomiast czar- 
na kawa, ów powszechny chleb 
schyłkowców, stała się przedmio- 
tem bezwstydnych nadużyć. Poró- 
wnanie z czasami dawnymi, peł- 
nymi jurnych rozpasań i rzewnych 
rozmachów wydawało zawsze wy- 
nik przygnębiający i nie dziw, że 
właścicieł kawiarni, ubrany w frak 
leżący na nim bez zarzutu, bębnił 
palcami po bufecie, garbiąc się nie- 
znacznie. 

Prawdą było, że Dzulonghi Drong- 
hi mało spożywał. Ale czy fakt ten 
wypływał ze specjalnie w tym celu 
skonstruowanej filozofii? Zdania 
były podzielone. Reda Doensvig, 
rzeźbiarka o jasnych włosach i o- 
porna na wszelakiego rodzaju e- 
mocje przychodzące z zewnątrz, 
mówiła: 

— Mistrz wytwarza we własnem 
wnętrzu  metapsychiczne białko. 
Studjowałam Svedenborga i wiem, 
że to jest możiiwe. Gdybym nie 
była poświęciła się rzeźbie — czy 
widzieliście moje ostatnie „Ukrzy- 
żowanie* ? — robiłabym to samo, 

Serma del Palmos, autor „Wy 
spy Siedmiu Śmierci*, cokolwiek 


że w minist. spraw wojskowych w 
najblizszym czasie redukcje nie są 
przewidywane, a projekty w tym 
kierunku nie uzyskają jego aproba’ 
ty. Ustalenie zimniany w organizacji 
władz i urzędach wojskowych, 
wymaga podług niego dłuższego 
czasu. O ile okaże się wówczas po- 
trzebą redukcji, będzie się powodo- 
wał względami humanitarnemi. 


| HERBATA RIEDLA | 


—00—— 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


zblazowany ale o niecodziennej 
wnikliwości mimo, swe podeszłe 
lata, odrzekł : 

— Nie białko, tylko nowy rodzaj 
rozkoszy zbiiża do ostatniego asce- 
tyzmu na tej ziemi. Spożywanie po- 
karmu osłabia natężenie czynności 
religijnych. Bóg upodobał sobie w 
chudych lędźwiach, Lewiatan jest 
tylko przenośnią. 

Zaś Benjamin Zyk, były kiero- 
wnik działu szaradowego w „Pra- 
wdzie Siedleckiej* odważył się wy- 
szeptać: 

— A może on nie ma poprostu 
pieniędzy ? 

Ostatnia wersja była najmniej 
prawdopodobną. Dzulonghi Drong- 
hi nie zwracał się bowiem do ni- 
kogo z prośbą o pożyczkę. Zwró- 
cił na to uwagę Woodrow Butring, 
handlarz obrazów, który dorobiwszy 
się majątku na Modiglianim, obja- 
wiał coraz żywsze zainteresowanie 
dla nowych kierunków w sztuce. 

Otóż Butring utrzymywał mistrza, 
który zgodził się na to z najwyż- 
szą niechęcią, nie szczędząc ostrych 
słów nagany kandlarzowi. Butring 
mawiał w takich okolicznościach: 


— Mistrzu! Nie odrzucaj ofiary 
nadmiernie obciążonego. Chorujemy 
wszyscy na spleen. Myślałem do- 
tychczas, że to choroba jak tyfus 
lub odra. Czyli całkiem pospolita 
rzecz, z której się niema powodu 


0 oczyszczenie atmosfery 
w Iwowskiej policji. 


Lwów, 29 grudnia. 

W onegdajszym numerze „Kurje- 
ra Lw.“ dostało się do wiadomości 
z Warszawy o zmianach planowa- 
nych w policii lwowskiej, także 
| nazwisko dyr. Reinlendera, zasłu- 
żnego i długoletniego kierownika 
tuteiszei dyrekcji policyjnej. W na- 
wale materjału świątecznego, nięo- 
patrznie dostało się ono do nume- 
ru tylko dzięki przeoczeniu. Stwier- 
dząmy dziś, że z autorytatywnej 
strony informują nas, że o zmianie 
na stanowisku dyrektora policji 
niema mowy i wyrażamy prawdzi- 
wy żal, że przez przeoczenie mo- 
gliśmy wyrządzić przykrość zasłu- 
żonemu dyrektorowi. którego duże 
poczucie obywatelskie jest powsze- 
chnie znane i uznane. 

—0)0— 
UPROSZCZENIE POSTĘPOWA. 
NIA SĄDOWO - KARNEGO. 


Lwów, 29 grudnia. 

W najbliższym czasie uledz mą 
uproszczeniu postępowanie śledcze 
w  dochodzeniąch karno - sądo- 
wych. Ograniczone zostaną areszty 
prewencyjne do potrzeb niezbęd- 
nych, postępowanie śledcze będzię 
przyśpieszone, a cała organizacia 
prący sądowej uproszczoną. Wła- 
dze sądowe otrzymać mają szero* 
kie kompetencje do wymierzania 
grzywien. 


WILKI W POWIECIE RÓWNIEŃ- 
S 


Równe. (Tel. wł.). 

(p.) We wsi Lubków, pow. Ro- 
wieńskiegu, stado wilków porwało 
onegdaj dwie świnie oraz jedną ia- 
łówkę, na szkodę osadniką wojsko- 
wego, b. porucznika 14 p. ułanów 
p. Pietraszewskiego. Wilki wikło- 
cznie były bardzo głodne, gdyż mi- 
ixo krzyków. nadbiegłych włościan 
zdobycz swą zabrały. Z inicjatywy: 
starostwa rowieńskiego odbyła się 
wieika obława na wilki. 

—r — 
spleen to wyższy szczebel w życiu, 
szlachetniejszy rodzaj bytowania. 

Do śmierci będę ci wdzięcznym 
za to odkrycie. Straciłem już dawno 
wiarę w karjerę i oto wyrwałeś 
mnie z ciasnego kręgu powszed- 
nich interesów. Mów, czego pra- 
gniesz ? 

Do filozofji mistrza należało u- 
krywanie swych życzeń. Do filo- 
zofji uczniów zaś należało ich od- 
gadywanie. W ten sposób zawią- 
zał się między nimi ścisły węzeł, 
co w „Rotondzie* budziło szcze- 
gólną senzację. Szeptano w kątach 
o groźnej zmowie, bardziej odważ- 
ni starali się szyderstwem zagłu- 
szyć rozdrażnienie, Wśród tych o- 
statnich znalazł się dziwnym zbie- 
giem okoliczności inny Hindus, ku- 
ławy dziennikarz Boghi Hur, który 
codziennie mieszkał  gdzieindziej 
wskutek wrodzonego niepokoju i 
chronicznego braku gotówki. Od- 
słaniając zęby o niepokalanej bia- 
łości mówił: 

— Dzulonghi Dronghi jest tęgim 
graczem. Wysuwa na pierwszy plan 
swe defekty istotnie imponujące ł 
tem podnieca słuchaczy. Trafnie 
wyczuł konjunkturę, wie, że w Eu- 
ropie panuje moda na rozkład. Ale 
ja mam ciało jeszcze dobrze za- 
konserwowane i to mnie zgubi. 


(C. d. n.) 
NPA 


być dumnym. Ale ty głosisz, żel- 


. 


Miejska 


„KURJER LWOWSKF'. 


śrada, 30 grudnia 1925. 


Kasa Oszczędności 
we Lwowie, ul. Wałowa I. 9. — Gmach własny 
przyjmuje wkładki oszczędności rano od 9—1 i od 5—6'ļ, popołudniu 


i oprocentowuje na 1200o rocznie. 


Najpraktyczniejszym podarkiem na Nowy Rok jest Skarbonka 'Oszczędnościowa 


którą wydaje Kasa bezpłatnie — za złożeniem kaucji 5 złotych. 


Jaki czynsz będziemy płacili w styczniu? 


Grupa B. a) Mieszkania z 2—3 
pokoi, mnożnik a) 0.6892, b) 0.6367, 
c) 0.6262, d) 0.5737, b) Lokale| Sprawa podatku sylwestrowego. — Projekt budżetu gminnego 


Lwów, 29 grudnia. 

Wobec nieuchwalenia dotąd przez 
ciała ustawodawcze noweli do us- 
tawy o ochronie lokatorów dotych- 
czasowa narazie pozostaje w mocy. 
W myśl tej ustawy podwyżka czyn- 
szu o 6 proc. następuje automatycz- 
nie co kwartał a wobec tego, 1 sty- 
cznia 1926 nowe mnożniki czyn- 
Szowe przy uwzględnieniu obniżki 
gminnego podatku lokatorskiego 
z 6 proc. podstawowego komor- 
nego na 5 proc. przedstawiają się 
następująco : 4 s 

Dla każdej kategorji mieszkań 
podane są 4 mnożniki, mianowicie 


od: 

; A) dla wszystkich lokatorów, 
opłacających pełny czynsz z do- 
datkami; 

B) dla osób, zwolnionych przez 
Magistrat od opłaty gminnego po- 
datku lokatorskiego; — | 

C) dla osób korzystających tyl- 
ko ze zwolnienia od 6 proc. po- 
datku lokatorskiego, na rzecz fun- 
duszu rozbudowy; 

D) dla osób zwolnionych od 
gminnego i państwowego podatku 
lokatorskiego (inwalidów, wdów i 
sierót i t. p.). 


Nowe mnożniki wynoszą: 
Grupa A. Mieszkania jednoizbo- 


handłowe, przemysłowe 4-tej kate- 
gorji, rzemieślnicze (Świad. przem. 
8-mej kateg.) mnożnik 0.6909. 

Grupa C. a) Mieszkania z 4—6 
pokoi, mnożnik a) 0.6900, b) 0.6375, 
c) 0.6270, d) 0,5745, b. Lokale 
spółdzielni robotniczych, oraz zwią- 
zków zawod. robot., pracownie rze- 
mieślnicze (świad. przem. 7-ej kat.) 
mnożnik 0.6900. 

Grupa D. a) Mieszkania od 7 
pokoi w zwyż, mnożnik a) 0.7425, 
b) 06900. c) 0.6795, d) 0.6270, b) 
Sklepy i t.d. o przedwojennem 
komornem do 1500 kor. rocznie, 
pensjonaty i t. d. mnożnik 0.7425. 

Grupa E. Sklepy o przedwojen- 
nem komornem ponad 1500 kor. 
rocznie, mnożnik 0.7950. 

Grupa F. Budynki fabryczne i 
pomieszczenie tamże, mnożnik 
0.7950. 

Odnośny mnożnik pomnożony 
przez kwotę czynszową, płaconą 
w czerwcu 1914 roku, daje w ilo- 
czynie czynsz za styczeń wraz z 


| wszystkimi podatkami i dodatkami. 


Mnożniki za mieszkania i lokale 
od grupy G. począwszy nie obej- 
mują już zwrotu wydatków na admi- 
nistracją i dozorcę, zaś budynki fa- 


we i pokój z kuchnią, mnożnik a) | bryczne (grupa F) wolne są po- 


0.6367, b) 0.5842, 
0.5212. 


c) 05737, d)|nadto od podatki: wodociągowego. 


———30 0X—— 


Minister Grabski cofnął akademikom 
stypendja. 


Lwów, 29 grudnia. 
Program sanacji budżetu państwa 
wysunięty przez p. Zdzieciiowskie- 
go, opiera się: w pierwszym rzędzie 
na zredukowaniu nadmiernych, zda- 
niem ministra skarbu, oensyj urzęd- 
niczych. Jednym z najbardziej do- 


tkniętych „systemem  oszczędno- 
ści“ urzędów jest ministerium o- 
światy. 


Pensje nauczycieli pańistwowych 
obcięte zostały mie jak pobory in- 
tych urzędników o 4% do 5%, lecz 
niejednokrotnie o 40—50 proc. Wy 
nikto to we zwiększenia etatów, 
zmniejszenia opłat za godziny nad- 
liczbowe i t. p. 

Minister Grabski nawet mie pró- 
bował oponować p.zeciwko tym 
oszczędnościom na.. oświacie. 

Ostetnio jednak zaszedł nowy 
fakt malujący dosadnie łogikię stoso- 
wanego przez rząd systemu Qto 
ministerjum oświaty rozesiało do 
wszystkich wyższych uczelni za- 
wiadomienie, że w związku z reduk 
cją budżetu, stypendia państwowe 
dla studentów nie będą w dn. 1 sty- 


cznia r. b. wypłacone. 

Kiedv i w iakiei wysokości sty- 
pendia te będą przyznane akademi- 
kom mic jeszcze mie wiadomo, z wy” 
jatkiem tego, że zarówno ilość za- 
pomóg, jak i ich wysokość będą 
znacznie bardzo zredukowane. 

Takie postawienie sprawy  shro- 
wadzające się do zupełnego skaso- 
wania stypendiów musi wywołać 
majwiqksze oburzenie wśród mło- 
dzieży akademickiej. 

Stypemdia państwowe. z kiórych 
korzystało kilkuset akademików, 
mormowane były według mnożnej 
urzięddmiczej, i ostatnio wymosiły kil- 
kadziesiąt zł. miesięcznie. 

Wielu i to najuboższym skasowa- 
nie stypendjów uniemożliwi naukę. 
iPowiększą oni jeszcze i tak już nad 
mierną liczbę wykolejeńców życio- 
wych, ludzi, którzy właściwie nic 
nie skończyli i nie posładaiją żadne- 
go fachu w rękiu. 

Dla tych zaś studemtów, którzy 
kształcą się zagranica jako stypen- 
dyści państwowi, sytuacia staję się 
wprost tragiczną. 


Za władki i ich oprocentowanie ręczy Gmina Miasta Lwowa całym majątkiem. 


Dyskusja budżetowa 
w Tymcz. Repr. Miejskiej. 


na rok 1926. — 0 pracę dla bezrobotnych. — Zredukować 


Lwów, 29 grudnia. 

Wczorajsze posiedzenie Tymcz. 
Repr. Miejskiej prawie w całości 
wypełniła rozpoczęta ogólna dysku- 
sja budżetowa. 

Na wstępie posiedzenia załatwio- 
no sprawę nadzwyczajnego podatku 
konsumpcyjnego, który będzie po- 
bramj” od spożytych w lokalach pu- 
blicznych w ozasie nocy sylwestro- 
wej potraw i napojów. Referent r. 
Bogdanowicz zaproponował, aby 
wysokość tego podatku ustalić na 
50%, które doliczane być maja do 
rachunków wystawianych przez 
kelnerów od godz. 10-tei wieczór 
dnia 31 b. m. do godz. 8<mej rano 
dnia następnego. Po krótkiej dysku- 
sji. wysokość tego podatku, usialo- 
no w głosowaniu na 30%. 

Po uchwale powziętej na wniosek 
Lefremta r. Howartha, a dotyczącej 
zakupna gruntu na regulację ul. Po- 
sńiiskiego, przystąpiono do dyskusji 
ogólnej nad projektem budżetu gmi- 
ny oraz przedsiębiorstw miejskich 
na r. 1926, 

Sprawozdanie generalne o budże- 
cie wygłosił r. Felsztyn, zapoznając 
'Tymcz. Reprezentacje Miejską z pla 
mem gospodarki gminnej w roku 
przyszłym. Przy, układaniu budżetu 
wzięto pod uwagę obecne stosunki 
gospodarcze i osłabienie siły podat- 
kowej społeczeństwa i dlatego pre- 
limimowano miejsze niż w roku u- 
biegłym wpiywy z podatków gmim- 
nych. 

Ogólny wpływ dochodów gmin- 
nych (bez teatrów), z uwzględnie- 
mem zakładów użyteczności publi- 
cznej, preliminowano na 11,872.706 
zł. rozchody zaś na 11.872. 186 zł. 
Nadwyżka przychodów mad rozcho- 
dami przynieść ma 520 zł. W budże- 
cie gminy na rok 1925 pozycja wy- 
datków wyższą była o przeszło 
742 tys. złotych. 

Wskutek obniżenia wpływów po- 
datkowyich. preliminowano zwięk- 
szone dochody Miejskich Zakładów 
Elektrycznych (483.425 zł.) i Gazo- 
wni Miejskiej (224.650 zł.). W dzia- 
le wydatków zmniejszono, w porów 
naniu z rokiem ubiegłym, wydatki 
na budowę dróg, kanałów i rozsze- 
rzenie plantacji miejskich. 

Na pokrycie deficytu teatrów m. 
w r. adm. 1924/25 oraz 1925/26 wsta 
wiono kwotę 1 miljona złotych. (Do- 
kładne zestawienie poszczególnych 
pozycji projektowanego budżetu 
gminy podamy w nast. numerze). 


| wieeprezydentów i ekwipaże prezydjalne! — Nierealny Budżet. 


W refracie swoim r. Felsztyn pod 
niósł znaczną wysokość świadczeń 
gminy na cele kulturalno - społecz- 
ne, dochodzącą do 19% ogólnych 
wydatków oraz na działalność do- 
broczynną, któna wynosi 9% roz- 
chodów. 

Długi gminy, po skonwertowaniu 
zmniejszyły się do 7,852.134 Z4., co 
w porównaniu z majątkiem miasta 
Lwowa stanowi bardzo nieznaczne 
obciążenie. ; 

W dyskusii pierwszy zabrał głos 
r. Szczyrek, w imieniu klubu PIPS.. 
który ma wstępie oświadczył. że 
projekt budżetu gminnego na rok 
1926 po raz pierwszy układany był 
pod naciskiem władz administracyj- 
nych. Plodobma ingerencja czynni- 
ków rządowych i presja wywierana 
przez nie na władze autonomiczne 
jest pierwszą próbą niszczęnia Sa-- 
inorządu przeciw czemu należy się 
zastrzedz stanowczo. Mowca wska- 
zuje na zbyt wielkie ograniczenie 
robót inwestycyinych w budżecie, 
co powiekszy jeszcze bezrobocie, 
któremu prezydium miasta powi- 
na przeciwdziałać. Dalej wypowia- 
da się r. Szczyrek przeciw podat- 
kom pośrednim, obciążającym nad- 
miernie szerokie warstwy: ludności, 
oraz przeciw zwiększonym kosztom 
administracji, a w koficu zgłasza rę- 
zolucję wzywającą prezydjum aby 
zajęło się wynalezieniem funduszy 
na podjęcie robót inwestycyjnych 
dla dania pracy bezrobotnym. Klub 
P. P. S. za budżetem głosować nie 
będzie. 

R. Souper (Ch. Dem.) poddaje o- 
strej krytyce wybujały biurokra- 
tyzm magistracki i kosztowną ad- 
iministrację zakładów miejskich. Ha- 
sło oszczędności, tak dziś popularne 
powimmo zostać uwzględnione w 
budżecie gminnym. w którym nale- 
ży przeprowadzić przedewszyst- 
kiem redukcje ekwipaży prezydjal- 
nych a także znieść nadmiemnią ilość 
stanowisk wiceprezydentów. 

"R. Chajes (Żyd. kł. mieszcz.) pod- 
kreślając potrzebe szczerości w wy- 
powiadaniu się, uważa budżet prze- 
dłożony za nierealny tak długo, jak 
długo nie ma pewnej stabilizaci 
waluty. W tem dziele powinna Re- 
prezentacja Miejska współdziałać z 
władzami państwowiemt. 

Dalszą dyskusje odroczono 
dziś. i 


m 


do 


„KURJER: LWOWSKI“, 


Złoto i srebro dla 


Lwów, 29 grudnia. 

W sprawie pożyczki wewnętrz- 
nej odbyło się w niedzielę ubiegłą 
liczne zebranie w sali ratuszowej. 
Zagaił je wiceprezydent dr. Stahi, 
poczet po referacie p. Wasunga u- 
chwalono po dłuższej dyskusii jeď- 
nomyślnie następującą rezolucję: 

„Jedynem wyjściem z katastro- 
falnego położenia gospodarczego, — 
wywołanego zachwiamiem się wa- 
luty polskiej, jest akcia samopoimo- 
cy finansowej całego SPołeczeń- 
stwa polskiego. Ceiem akcji jest po- 
mnożcuie zasobów Bankn Polskie- 
go na wzmocnienie i ustalenie wa- 
Imty. a środkiem iedynym oddanie 
złotą, srebra, klejnotów i walut ob- 
cych w formię pożyczki Bankowi 
Polskiemu. 

Dla przeprowadzenia swych za- 
miarów w czyn zebrani tworza Ko- 
mitet propagatidy zą pożyczką we- 
wnętrzją dia Banku Polskiego. Ko- 
mitet obejmuje swą działalnością 
miasto Lwów i województwo lwo- 
wskie, a nadro ma obowiązek. na- 
wiązać łączność z innemi woje- 
wódziwami, by sprzymierzyły się 
z nami w akcji samopomocy finan- 


i =I I 


Banku Polskiego. 


sowei. 

Poseł p. Hausner przemawiał na- 
stępnie za pożyczką wewnętrzną 
polegającą na przymusowym 
wykupie Złota.  Proponowanych 
przez p. Wasunga 100 miljonów zł. 
nie wystarczy. Należy przedsię- 
wziąć inwentaryzację złota i za- 
rządzić wykup przymusowy. 

Wreszcie utworzono komitet w 
skladzie następującym: 

Prezes Komitetu: wojewoda Ga- 
rapich; wiceprezesi: dr. Stahl, Obi- 
rek, poseł Reich, dr. Głażewski 


dr. Wasung; sekretarz: Henryk 
Makarewicz; skarbnik: Meruno- 
wicz; dalej reprezentanci miast, 


wojska, duchowieństwa oraz wszy- 
Scy z obrębu województwa posto- 
wię i senatorowie bez różnicy par- 
tii; kierownictwo sekcii: prasowej 
red. Laskownicki; propagandy dr. 
Michąlewski. zast. Rosmarin; ad- 
ministracyjnej p. Merunowicz. 

Do komitetu wchodzą także de- 
legaci zrzeszeń i instytucji. Urzędo- 
wać on będzię w gmachu lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysło- 
wej, 


Z życia Związku Strzeleckiego 


Lwów, 29 grudnia. 

Zarząd Okręgu Związku Strzele- 
ckiego we Lwowie składa wszyst- 
kim członkom i podległym zanzą- 
dom,  najserdeczniejsze życzenia 
„Wesołych Świąt” i życzy z No- 
wym Rokiem  najpomyślniejszych 
wyników pracy nad rozwojem idel 
strzeleckiej. 

W niedzielę, dnia 20 b. m. odbyło 
się pełne posiedzenie Zarządu okrę- 
gu lwowskiego pod przewodnic- 
iwem prezesa ob. Schmala i przy o0- 
becności delegata Zarządu Gl. w 
Warszawie wed. Czakiego oraz 
członków wydziału wykonawcze- 
go Zarz. Okr. i delegatów obwo” 
dów 4 samodzielnych oddziałów. W 
porządku obrad wysłuchano spra- 
wozdań Zarządu i Kom. okr. obwo- 
dów i samodz. oddziałów i Zarz. 
Gł. w Warszawie. Po przedyskuto- 
waniu przyjęto opracowane Calen- 
darium ogólne i program pracy na 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego“ z 30 12 1925 


Nieznany cykl 
Artura Grottgera 


Warszawa II. 


(Napisał Mieczysław Treter. Nakła- 
dem „Książnicy-Atlasu Lwów-War- 
sząwa). 


Lwów, 29 grudnia. 

Znamy historyk sztuki i muzeolog 
dr. Mieczysław Treter, jeden z dość 
przecie nielicznych w Polsce pisarzy 
i badaczy, który potrafi nie tylko 
wyzyskać źródła, ale dać potem 
rzecz, poza swoją doskonała stroną 
naukową, piękne i zajmującą, — 
człowiek ogromnych zasług około 
twórzenia zbiorów państwowych 
(usunął się potem z powodu skanda- 
licznej gospodarki laików} wydał 
czecz znowu niezmiernie cenna, 
która na pewno spotka się z gorą- 
cem przyjęciem, nie tylko wielbicieli 
geniuszu Grottgera, ale i wszyst- 
kich zajmujących się sztuką polską, 
której typowym wyrazicielem w pe- 
wmej epoce był twórca nieśmierteł- 


okręgu lwowskiego. 


rok 1926. Czterogodzinne owocne 
obrady zamkuął prezes Schmal a- 
pelem do zdwojonei pracy organi- 
zacyjnej w roku 1926. Wszystkie 
sprawozdania świadczyły o Iznako” 
mitym rozwoju organizacji, która 
w tysiąc pięćset oddziałach liczy o- 
becnie w całej Polsce 65.600 człon- 


ków Związku Strzeleckiego i jest | 
przyspo” | 


najsilniejszą organizacją 
sobięnia wojskowego. 


U Stadtmiil'era 


Lwów, Rynek 34. 
Bezkonkurencyjnie: Wino, Koniak, 
Miód etc. — Cenniki na żądanie. 
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nych kartonów z dziejów naszego 


anęlczeńistwa. 
Jakże pięknie, głęboko i trafnie 
charakteryzuje dr. Treter sztukę 


Grottgera, pisząc o niej, że dla Pol- 
ski jest ona „niezbędnym dowodem 
współżycia polskiej kultury) ze sziu- 
ką ogólno-europejską w okresie 
plastyki romantycznej: (liryka ro- 
mantyzmu Grottgera, wypowiada- 
jaca się plastycznym językiem linii 
i  wmadewszystko Światłociemia, 
zwracała się do świata całego do- 
nośniejszym i bardziej dla obcych 
zrozumiałym głosem, aniżeli poezja 
naszych wieszczów., w sposób wię- 
cej bezpośredni i bardziej wymo- 
winy, aniżeli — podówczas — zro- 
bić to mogła czarująca muzyka 
Chopima“. 

Nieznany cykl Warszawa H, któ- 
rego mikt jeszcze nie oglądał, który 
uważano już za zagimiony, został 
wiosną 1920 szczęśliwie odnalezio- 
my w Londynie w zbiorach Vi- 
ctoria and Albert Musuem przez 
dwie Polki: Miss H. E. Kennady i p. 
Zofię Umińską. Autor opowiada hi- 
storis odkrycia tego cyklu, podaje 


jego wymiary i podkreśla, iż miemo-/ 


Środa, 30 grudnia 1925. 5 


Przez śmiech i łzy. 


Światli i dobreczynni ojcowie miasta! 


Lwów, 2: grudnia. 

(B) Przed świętami pojawiły Się 
w dziennikach notatki zapowiadają 
ce, że lwowski Magistrat w drodze 
łaski postanowił w tym roku na 
święta  wspomódz  bezrobotmych 
mąką. 

Oficjalnego ogłoszenia co prawda 
nie było. Ale sprawozdawicy posz- 
czególnych pism dowiedzieli się z 
miarodajnego źródła, żę mąka 
przybyła, że rozpakowano ją w wo- 
reczkii i że VI departament Magi- 
stratu rozdzielać ją będzie w środę, 
więc ma dzień przed Świętami, naj- 
bardziej potrzebującym z bezrobot- 
nych. Już sama: klauzula „najbar- 
dziej potrzebującym z bezrobot- 
nych“ jest doprawdy humorystycz- 
ną; czyłż można tych biedaków dzie- 
liść na kategorie „potrzebujących, 
bardziej potrzebujących i najbar- 
dziej potrzebujących?" 

A możle należało ich podzielić na 
wytrzymaiych, bardziej wylrzyma- 
tych i najbardziej wytrzymałych na 
głód, chłód í brud! 

A teraz przypatrzmy się akcji: 

Bezrobotny zjawił się przy! ulicy 
Halickiej w oznaczonym departa- 
mencie zmadzieją w sercu, błogosta- 
wiąc „jeszcze dobroczynnych“ budzi. 
Przyszedł możliwie majwcześmiej, 
bo zdarzyć się możle, łe właśnie dla 
niego mąki tej zabraknie i oto spo- 
tkał się na wstępie z jakimś opa- 
słym magistrackim cerberem, który 
odstręczającem spojrzeniem zdawał 
się mierzyć potrzebę nędzarza na 
centymetry iżądał 1) metryki chrztu! 
2) świadcetwa przymależonści, 3) 
metryki ślubu, 4) karty zamełdowa- 
nia się, 5) przymależności państwo- 
wej, 6) zaświadczenia z odnośmego 
Komisariatu czy i jak długo jest bez- 
robotmy i diabeł wie co. 

Bezrobotny, po  kilkugodzinnem 
czekaniu na swoją turę z ciężkiem 
westchnieniem  dobywającem mu 
krew z płuc — z zaciśinętemi pię- 
Ściami udaje się na poszukiwanie za 
„potrzebnymi“ dokumentami. A tu 
święta na karku. 

Zdobył wreszcie wszystko z wy- 
jatkiem zaświadczenia „czy i jak 
długo jest bezrobotnym”. 

Jego komisarjat był — dajmy na 


gac przeprowadzić odpowiednich 
badań i poszukiwań bibljotecznych 
ograniczył się do rekapitulacji ba- 
dań dotychczasowych. pragnął bo- 
wiem przyspieszyć wydanie War- 
szawy lI- 

Dr. Treter z właściwą Sobie eru- 
dycją i subtelna wnikliwością prze- 
chodzi odnśne sądy z dzieł Poto- 
ckiego, Antoniewicza i uwag Ba- 
towskiego i innych, opierając się na 
korespondencji Grottgera i wspo- 
mniemiach Karoliny Giżyckiej, 
oraz innych źródłach, ustala datę 
powstamia pomysłu Warszawy II i 
jego wyikonaia. Następnie podaje 
każdy obraz tego cyklu gruntowmej 
analizie tak pod względem treści. 
jak i technicznego wykiomamia. 
Trzeba być mie tylko szperaczem i 
uczonym, ale niemniej poetą, by tak 
świetnie zrozumieć te obrazy i tak 
ślicznie je imterpretować, jak to 
wlaśnie robi Treter. I tak właśnie 
powimno być, gdyż choćby najbar- 
dziej uczone, suche jednak w*yfwio- 
dy mie uprzystępniłyby tych karto- 
mów szerszym warstwom, o co 
przecie szło wydawcom. Autor 
przeto zasłużył ma podwójną wdzię- 


niklem 
Janowski. 


to — komisarjat II, którego kierow- 
jest przypuśćmy komisarz 


Wchodzi nędzarz do sieni i nagle 


zderza się z wylatującym jak z pro- 


cy z biura p. komisarza jakimś ober- 
wiańicem. 

-— Przepraszam, chodziłem po za- 
świadczenie — ale nawet i słyszeć 
nie chcą — pewnie nie de nich to 
należy, nie mają czasu... 

Też bezrobotny. 

Ha, myśli przybyły — spróbuję ja 
i wchodzi. 

A wyrzucony czeka 
rezultatu. 

I nie długo czekał. 

Wnet z trzaskiem otwarły się 
drzwi i wyleciał on jak przedtem 
kolega jego po fachu — bezrobotny. 

Wprzód wypraszał gło jakiś niż- 
szej rangi magistracki dostojnik, a 
potem sam pan komisarz wieiki jak 
tur, przypuśćmy Janowski. 

Czy we wszystkich komisarjatach 
tak radykainie sprawę załatwtomo? 

Widocznie nie ma we Lwowie 
najbardziej potrzebujących. W takim 
razie mąkę. tę można było rozdać 
bodaj tylko potrzebującym! 

A takich zdaje się zmalazło sie 
dość! ? 

Światli i 
miasta! 

Podobno w kilka godzin po prze- 
transportowaniu mąki do Magistra- 
tu, już jej nie było... . 


na dworze 


dobroczynni ojcowie 


A tym biedakom sypnęło piaskiem 
W aczy 2 


Scena i ekran. 


Bankructwo teatrów prowinojo- 
nalnych w Austrji. Z powodu deli- 
cytu 6 miljardów koron austr. opera 
w Gracu zamkniętą zostanie. Przed 
bankructwem stoją teatry! w Cełow- 
cu, Villach, Badenie i Linci., Wszy- 
stkie wykazują: znaczne deficyty. 

„Polityka i miłość”. Wystawiona 
pod tym tytułem w teatrze Naro- 
dowym nowa komedia chłopska b. 
posła Józela Raczkowskiego cie- 
szyła się powodzeniem. 


czmość: historyków sztuki i ogółu 
czytających. Dla jednych i dla dru- 
gich wydawniatwio to będzie zjawi- 
skiem niezmiernie pożądanem, któ- 
re niebawem znajdzie się napewno 
w tysiącach egzemplarzy. Każdy 
bowiem dom polski zechce mieć w 
swych choćby ' majskromniejszych 
zbiorach Warszawę II Grottgera, 
która w jego twórczości jest 
„wprost krokiem olbrzyma na dro- 
dze artystycznego postępu". 

Z majwyższem uznaniem podnieść 
należy wykwininą szatę wydawni- 
czą, co jest zasługą „Książmicy-A- 
tlasu*, Przepiękny papier, estety- 
cme czcionki, doskonałe klisze re- 
produkceyine, czystość wykonania i 
staramność, stawiają to wydawnic- 
two w rzędzie tych, któremi Śmia- 
ło poszczycić się możemy. Podjęcie 
tego rodzaju wydawnictwa w tru- 
dnych obecnie warunkach ekonomi- 
cznych jest czymem wielkiej wagi, 
który; podkreślić należy z najwy- 
ższą pochwałą. Świadczy to dobrze 
o ambicjach i pracy dyrekcji „Ksłą- 
żnicy Atlasu", 

Artur Schroeder. 
—s— 


DZIAŁ GRAFOLOGA. 


Lwów, 29 grudnia.| 4) Dołączyć do listu zł. 1 (jeden) 


Chcąc otrzymać ocenę, należy do- |74 każdą ocenę. 
pełnić następujących warunków: (ODPOWIEDZI GRAGOLOGA)]. 

1) Przesłać do Redąkcji „Kurjera| Leonidas. Łagodna? Niebardzo, 
Lwowskiego“ („dla Grafolcga*) — | chyba, że słabą wolę za łagodność 
próbkę pisma jak najobszerniejszą, | poczytuje, Skromna? Dość. Gospo- 
pisaną na papierze nielinjowanym, | darna? Nawet bardzo, bo i oszczę- 
atramentam, niewymuszenie (najle- | dna, a nawet skąpa. Przytem poza 
piej jakiś długi list, pisany już po- połączona z dumą, brakiem przy- 
przednio do znajomych lub krew- | Stępności, „Z trudnością dobrania 
nych, albo jakieś zapiski. Gorzej | sobie ludzi, z którymiby swobodnie 
nadają się do oceny odpisy, zupeł- | można obcować. Trochę nerwowo- 
nie zaś nie nadają się korespon- |Ści. Upór silny. Serca, jak na ko- 
dentki, wizytówki, pismo kaligra- | bietę, za mało, Mimoto delikatna, 
fowane it. p, subtelna. Brak inicjatywy. Zbada- 

2) Wyciąć z „Kurjera Lwowskie. | łem i Pańskie pismo i o ile zdo- 
go“ i nakleić wewnątrz listu nagłó- tatem wywnioskować, możecie sta- 
wek: „Odpowiedzi Grafolcga“. nowić wcale dobraną parę. 

3) Próbkę pisma zaopatrzyć w| List może Pan odebrać w Re- 
podpis wzgiędnie pseudonim, pod któ- | dakcji. Dr. 0. 
rym ma się pcjawić ccena. 
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Nowe odznaki dla podoficerów. 


jteśmą i zakończony u góry i u do- 


3 udniu. iałej 
Warszawa, w gr łu obramieniem barwy białej w kar- 


Prezydent Rzeczypospolitej za- 


„KURIER LWOWSKI". środa, 30 grudnia 1925. 


Hodowla sztucznych pereł. 


Lwów, 29 grudnia, 

Znany przyrodnik wiedeński prof, 
Molisch, który wykładał przez trzy 
ląta na uniwersytecie w Sendai w 
Japonji, przywiózł dla muzeum hi- 
storji naturalnej zbiór muszli i pereł, 
sztucznie wyhodcwanych. Jak wia- 
domo, perła powstaje wskutek 
wtarguięcia ciała obcego pomiędzy 
płaszcz a muszlę perłowej macicy 
i przez nagromadzenie się substan- 
cji, którą wyjątkowo wydziela z sie- 
bie w celu odgrodzenia się od 
drażniącego przedmiotu. Można za- 
tem sztucznie wytworzyć perłę 
przez wprowadzenie do muszli ob- 
cego ciała. 

Rozwiązanie problemu sztucznych 
pereł jest dziełem Japończyka Ke- 
kichi Mikimcte, który w r. 1913 
udał się na półwysep Tatoku i 
poświęcił badaniom cały swój ma- 
jątek. Próby udały się i Mikimoto 
jest dzisiaj jodnym z najbogatszych 
Japcńczyków, członkiem japońskiej 
izby wyższej i posiądaezem orderu 
zielonej wstęgi, którym bywają od- 
znaczeni tylko szczególnie zasłu- 
żeni. 


dyfikował dawne metoty i uzyskał 
perły, które nie różnią się cd natu- 
ralnych niczam tylko ceną, gdyż są 
pięć razy tafńiszo od temtych, Udało 
się je jednak doprowadzić tylko do 
wagi 4 do 6 gramów. 

Hodowle sztucznych pereł znaj- 
dują się na południowo-wschodniem 
wybrzeżu Japonji, na wyspach Riu- 
Kiu pomiędzy japonją a Formozą 
i na Oceanie Spokojnym na wys- 
pach Palau i zatrudniają 500 ludzi. 
Wytwarzanie pereł pelega na trans- 
plantacji części organicznych z jed- 
nego zwierzątka na drugie, przy- 
czem pada ofiarą połowa tych ży- 
jątek. Następnie zanurza się je 
w wodę w zbiornikach z żelalaz- 
nego drutu, z których każdy za- 
wiera do 140 muszli perłowych. 
W tych warunkach wegetują żyjątka 
przez 7 lat. 

Wprawdzie nie w każdej muszli 
znajduje się potem perła, natomiast 
niektóre z nich zawierają więcej 
pereł. Mają one taki sam piękny, 
różowawy blask, jak przypadkowo 
tworzone perły indyjskie. Jeżeli wy- 
nalazek ten rozpowszechni się, sta- 


twierdził nowe odznaki dla szere- 
gowych wojsk polskich, które będą 
obcwiązywały z dniem 1 stycznia. 
W miejsce dotychczasowych czer- 
wonych taśm wełnianych na nara- 
miennikach i czapkach, stanowią- 
cych właściwie oznaki polowe, u- 
stalone zostały na naramiennikach 
i czapkach białe galony metaicwe, 
obramowane barwą karmazyncwą, 
Jednocześnie zostały ustalone 
zmiany temblaków podoficerskich; 
będą one z białej taśmy podwójnie 
złożonej z czterema równoległemi 
wąskiemi paskami barwy karmazy- 


mazynowa paski. Chwast składa się 
z plecionych sznurków barwy kar- 
mazynowej, pokrytych pojedynczą 
warstwą plecionych sznurków bar- 
wy białej. 

Jako oznakę służby zawodowej 
dla podoficerów zostały ustalone 
na lewym rękawie munduru i pła- 
szcza szewrony z białego galonu me- 
talowcge. Szewrony mają kształt 
kątów prostych o końcach ściętych 
równolegie do długości rękawa. 

Prawo do Szewronu nabywa 
podoficer po odbyciu trzech lat 
słuźby zawodowej. 


Usiłowania w kierunku osiągnię- |ną sig zbyteczne fałszywa klejnety, 
cia sztucznie wyhodowanych perel gdyż będzie można za tanią cenę 
słęgają XIII wieku. Mikomoto zmo- | dostać perły prawdziwe. 


Kurjer literacki. 


Gazeta lokatorów i sublekatorów. | pod choinką — Trochę śmiechu“ 
| 


Ukazał się w druku Nr. 4. (za gru- | — Od poranka do poranka — Jak 
dzień 1924 r. styczeń 1926), gazety, się myją narody — Słynne sposo- 
która rozpoczyna drugi rok swego |by przemytników — Skok w głąb 
istnienia. W treści szereg aktualnych |— Rozrywki. Adres redakcji i ad- 
artykułów na tematy obchodzące | ministracji: Warszawa, Boduena 1. 
lokatorów. Konto w P.K;O. Nr. 12.222, Nu- 


nowej. Węzeł pokryty jest białą 


tyg > 


Ostatnie chwile b. cesarza 
Franciszka Józefa |. 


„To-Te* tygodniowy magazyn 
ilustrowany pod redakcją Juljana 
Tuwima. Ukazał się Nr. 4. gwiazd- 
kowy w barwnej okładce, 24 ko- 
lumny druku z dodatkiem „To-To 
dla dzieci“. Mnóstwo ilustracji. Na- 
grody pieniężne za rozwiązanie za- 
dań. Treść Nr. 4: Ze starych szpar- 


mery okazowe na żądanie. 


Ukazał się Nr. 52 „Wiadomości 
Literackich* i zawiera: Wiersz Artu- 
ra Oppmana („Or-Ota) „Żeromski*, 
odpowieź polemiczną J. N. Millera 
„Za was bez was“ w Sprawie sto- 
sunku socjalizmu do sztuki, artykuł 


Lwów, 29 grudnią. 

W wiedeńskim „Journalu“ opubli- 
kowano wyjątek z pamiętnika b. 
Szefa cesarskiej kancelarii gabine- 
towej, hr. Artura Polzera, w któ- 
rym znajdujemy opis ostatnich 
chwil (życia i zgonu Ś. p. cesarzą 
Franciszka Józefa I-go. 

Sędziwy ten monarcha austrjacki, 
jak wiadomo, zachorował poważnie 
w połowie listopada 1918 r. Dnia 21 
listopada, o godzinie 10-tei przed 
południem, do „Burgu“ wezwano 
nadwornego kapelana, ks. prałata 
Seydła, w celu udzielenia áw. Sa- 


ju, spostrzegł, że cesarz znużony o- 
pierał głowę to na lewem, to na 
prawem ramieniu, aż w końcu zmę-. 
czony usnął przy biurku, 

Gdy' pod wieczór przeniesiono ce- 
sarzą do łóżka. polecił on swemu 
kamerdynerowi, by go jak zwykle 
obudził o g. Pół do 4-iei rano, albo- 
wiem ma wiele aktów do załatwie- 
nia. O godzinie pół do 9-tej wieczór 
wezwano ponownie ks. prałata 
Seydla, by udzielił Franciszkowi 
Józefowi ostatniego Namaszczenia. 
Cesarz leżał na tożu, regularnie od- 
dechając, w pokoju zgromadzili się 
wszyscy obecni we Wiedniu ezton- 


o Norwidzie jako bohaterze po- 
wieści żydowskiej, artykuł o „His- 
torji literatury“ Nadlera, kronikę ro- 
syjską, notatki, recenzję z poezji 
Standego przez WI. Broniewskiego, 
korespondencję z Krakowa o wy- 
stawieniu sztuki „Ktobądź*, spra- 
wozdania teatralne An, Słonimskie- 
go, przegląd plastyki W. Husar- 
skiego, dział muzyczny, bibljografję, 
drobiazgi“. 


gałów — Rozbitki z „Dorady* — 
lygrys — Jak mandaryn wykupił 
Sylwję — Przygody bohatera kino- 
wego na drapaczach nieba — Figle 
św. Biurokracjusza — Rastelli — 
Gabinet osobliwości — Zegary — 
Radjo — piolicjant mechaniczny — 
Jak powstaje męska moda — Ką- 
cik dla smakoszów — Z dokumen- 
tów ludzkich — Wskazówki. które 
zniknęły — Co „To-To“ widziało 
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Ze świata. 
+ Stosunki w Rosih Malżonka 


kramentów umierającemu .cesarzo- 
wi 


g kowie rodziny cesarskiej. Kapelan 
Ks. prałat Seyidli, przybywszy do 


nadworny rozpoczął modlitwę za u- 


apartamentów cesarskich, — gdzie | mierających, a gdy wymówił „a- 
spodziewał się zastać ciężko chore-| Men, nastąpiła  kilkusekundowa 


pauza. po którei lekarz nadworny 
dr. Kerzl oświadczył, że Jego Ce- 
sarska Mość Franciszek Józef I-szy 


go cesarza na. łożu śmierci. zdumiał 
się do najwyższego Stopnia, spo- 
strzęgłszy Franciszka Józefa stoja- 


cego w swym gabinecie urzędo- | zakończył życie. 
wym. w którym zazwyczaj udzie- Sędziwy' cesarz Austrii pozostal 
lal audiencji. wiemy swym zasadom życiowym 


Cesarz ze zwykłą sobie upnzej- 
mością poprosił przybyłego, byi za- 
iął miejsce obok biurka, poczem 
przyjął św. Sakramenta. Tego sa- 
mego dnia, jeszdzę przed południem, 
przyjął cesarz następcę tronu Ka- 
rola z żona arc. Zytą, przyczem po- 
przednio polecił swemu kamerdy- 
nerowi. by przywdZiał go w mun- 
dur, albowiem nie wypada inaczej 
przyjąć damy, 

Po południu pracował jeszczę ce- 
sarz przy biurku, porządkując pa- 
piery. Adjutant przyboczny, który 
obserwował go z sąsigdniego poko- 


aż do śmierci. Zwolennik porządku 
nawet w drobiazgach i „programo- 
wości“, wydał ostatnie tchnienie 
w chwili w której kapelan wy: 
rzekł słowo: „amen“. 


|<< 


NADESŁANE. 


OKULISTA 


dr. Leon Gruder, crdynuje 
przy ul. Romancwlcza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


konserwatywnego + sia angielskiej 
Izby gmin pani Cecil Hanbury wy- 
głosiia w Loudynie odczyt o sto- 
sunkach w Rosi, gdzie bawiła osta- 
tnio przez 6 tygodni Opowiadała 
ona, że rząd sowiecki zamierza od 
wiosny 1926 wprowadzić nową w 
stawę o pracy, która obniżyć ma 
zarobki, powiększyć liczbę godzin 
Lracy i znieść społ-czne instytucje 
pomocy. Sytuacja klasy robotnicze! 
mą być rozpacziiwa. W Moskwle 
w mocy na ulicach włóczą się tłumy 
dzieci żebrzących. Warunki miesz- 
kaniowe są straszne. 


-|- Ofiara całopalna dewotek wto- 
skich. W Veslo we Włoszech mie- 
szkały * 2 siostry Cattaneo, które 
zwariowały na tle obłędu religijne- 
go. Pewnego dnia usłyszeć miały 
glos że Bóg chce ofiary w dzie- 
ciach. Postanowiły one po tem o- 
bjawieniu wziąć na wychowanie T- 
łetniego chiopca Pewnej wdowy. 
Gdy matka dziecka po paru dniach 


odwiedzić chciała syna, zastała 
drzwi zamknięte. Policja wyważy- 
łą drzwi. Wchodzącym przedstawił 
się widok okropny. Zwariowane 
siostry zapaliły stos z drzewa i po- 
czyniły przygotowania do złożenia 
dziecka w ofierze. Dewiotki, zoba- 
czywszy policję, rzuciły się na 
bruk i zginęly na miejscu. 

Budżet armii i marynarki w 
Niemczech. Parlament niemiecki 
Zatwierdził zrównoważony budżet 
Rzeszy niemieckiej na r. 1926 w 
wyjsokości 7.7 miliardów marek, — 
Budżet armji i marynarki zamyka 
się na r. 1926 pozycją o 100 milio- 
nów marek wiekszą od wydatków 
w r. 1925. 

+ Dwa nieznane poematy Percy 
Bysshe Shelleya odnalazł prof. 
Beck w Wesleyan University w 
Bostonie w bibljotece Harwarda. —. 
Okazałó się, Że zeszyt z rękap!- 
sami Shelleya ofiarowała tej bi- 
bliotege pani Donor, siostra, drugiej 
żony poety. zmarłego w r. 1822, 


Warszawa, 28 grudnia. 
Premjer Skrzyński po powrocie 
z centnów przemysłowych zwołał 
dziś nadzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy ministrów, na którem zdał spra- 
wę kolegom ze stanu rynku pracy 

i pomocy udzielanei bezrobotnym. 
W związku z tem proponowane 
są zmiany w sposobie niesienia po- 
mocy bezrobotnym. Głównie ma 
być zwrócona uwaga na zuży'tko- 


„KURJER LWOWSKI“, środa, 30 grudnia 1925. 


Rząd w walce z klęską bezrobocia. 
Przebieg nadzwyczajnego posiedzenia Rady Ministrów. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


cznych, aby w ten sposób, choć w 
części, dać pracę bezrobotnym. 

W drugiej części posiedzenia Ra- 
dy ministrów obradowano nad pro- 
jektem ustawy o podwyższeniu kar 
za zwłokę w oPłacaniu podatków 
bezpośrednich. Zwrócono bowiem 
uwagę na to, że wielu podatników 
ociąga się z placeniem podatków, 
licząc na zniżkę złotego. Projekt tej 
ustawy został dziś wniesiony do 


wanie części funduszu zapomogo- | Seimu. 
wego na uruchomienie robót pubil- 
——%0 0X ; 


Przed nowem przesileniem gabinetowem 
we Francji. 


Plan finansowy min. Doumera 


Paryż, 25. 12. (AW). Dnia 28 b. 
nt. wieczorem przediożyć ma kar- 
tel lewicowy Izbie deputowanych 
rezultaty swych obrad nad planem 
finansowym, a 29 b. m. Rada gabin. 
powęźmie ostateczną decyzję w 
sprawię planu finansowego min. 
skarbu Doumera. 

Uważają za wykluczone, by mi- 
nistrowie, należący do kartelu lewi- 
cy (a także i Painleve) Zzgodzili się 


niema widoków powodzenia. 


na plan Doumerą. 

Briand zwrócił się do tych mini- 
Strow z prośbą, by z powzięciem 
stanowczych kroków wstrzyimali 
się do chwili, gdy komisja finanso- 
wa Izby Debut. wypowie się o 
planach sanacyjnych Doumera. Na- 
leży sie więc po Nowym Roku Ti- 
czyć z nowem przesileniem gabine- 
towem we Franci. 


Dezercja posłów z klubu 
„Wyzwolenia“. 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 28 grudnia. 
Posel Ćwiakowski z Wyzwole- 
nia ogłosił pismo, w którem oświad- 
cza, że występuje z klubu „Wyzwo- 
tlenie". W przeciągu jednego tygod- 
nia wystąpił już drugi poseł z tegu 
klubu. 
— 00 
Nowy prezes krakowskiej 
izby skarbowej. 
{Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 28 grudnia. 
Prezydent Rzpltej mianował pre- 
zesemi Izby, skarbowej w Krakowie 
p. Józefa Gręgiera. 
—0)00— 
BEZROBOTNI W POLSCE. 
Lwów, 29 grudnia. 
Według danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy, przy. 
bliżona liczba bezrobotnych wynosi 
274.403 ludzi. W Warszawie liczba 
bezrobotnych wynosi 9.000. Od 28 
b. m. znaleźć ma prącę 3.000. Magi- 
strat warszdwski rozpoczął 25 b. 
m. przyjmowanie bezrobotnych do 
robót publicznych, zatrudniając od- 
razu 1.000 osób, a w ciągu tygodiia 
ięszcze 2.000. 
—a— 
Brak środków na walkę z gru- 
źlicą na prowincji. 
Warszawa, w grudniu. 
Do Polsko-Amerykańskiego Ko- 
mitetu Pomocy Dzieciom zwróciło 
się w tych dniach Wołyńskie Tery- 
torjalne Tow. Przeciwgruźlicze oraz 
Tow. do walki z gruźlicą w Słryju 
prośbą o większe zapomogi pie- 
niężne na uruchomienie tych insty- 
tucji. Oba te fakty dowodzą, że 
prowincja nasza nie może bez wy- 
datnej pomocy z zewnątrz przystą- 
pić do czynnej walki z gruźlicą. 
Państwo będzie zmuszone zaopa- 
trzyć instytucje prowincjonalne 
choćby w pierwszej najtrudniejszej 
fazie ich działalności, w odpowie- 
dnie środki, gdyż Sprawą zwalcza- 
nia gruźlicy nie jest zjawiskiem lo- 
kalnem, ale zagadnieniem o doniosto- 
ści ogólno-państwowej. 


POWRÓT CZICZERINA. 
Moskwa, 28. 12. (AW). Powrócił 
tu Cziczerin. 
ZBROJNY KONFLIKT ROSJI 
Z AFGANISTANEM. 
Londyn, 28. 12, (AW). Poważny 
incydent wydarzy! się na granicy 
rosyjsko - afganistańskiei. Wojska 
sowieckie obsadziły jedną część te- 
rytorjów, które od wieków należa- 
ły do Afganistanu, oraz zaatakowa- 
ły około Darkad straż graniczną, 
zabjając komendanta tei straży. 
ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKA 
NA POGRANICZU SOWIEC- 
KIEM. 
Pogr. sow. (Tel. wł.). 
(p.) Szeregowiec K. O. P. Jan 
Stęrniewski, stojąc onegdaj na pla- 
cówce, ujrzał skradające się dwie 
postacie, zdążające w stronę sowie- 
cką. Gdy wezwanie do zatrzyma- 
nia się nie poskutkowało — Stęp- 
niewski strzelił do uciekających, 
kładąc jednego z nich trupem. Jest 
to znany przemytuk Korpo Spiry- 
doniewicz. Przy zabitym znalezio- 
no 2 kg. sacharyny oraz 50 gr. ko- 
kairy. 
— —ry—— 
SAMOBÓJSTWO CZERWONEGO 
SZEFA SANITARNEGO OKRĘGU 
WOJENNEGO KIJOWSKIEGO. 
Pogi. sowieckie. (Tel. wt.). 
(p) Z Kijowa donoszą „Okrsan- 
kom“ Lewinson Abraham, pozbawił 
Się życia, zażywszy morfiny. Jak 
się okaza po przeprowadzeniu re- 
wizji w skłądach sanitarnych, Le- 
winson spieniężył dla własnej ko- 
rzyści olbrzymią ilość medykamen- 


tów. Strata okręgowych składów 
sanitarnych sięga sumy 150.000 
czerwońców. 
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Wiadomości telegraficzne. 

= Diety posłów i senatorów 
zredukowane zostaną o 12 procent. 

= Podatkt od luksusu na cele 
bezrobotnych domagać się będzie 
minister pracy, p. Ziemięcki. Zapo- 
wiedział to na ostatniej konferenc 
prasowej. 


Krwawe pokłosie 


Lwów, 29 grudnia. 
W pierwszym dniu Świąt odby- 
wala się huczna zabawa w miesz- 
kaniu murarza Michała Zarzyckie- 
go przy ul. Rycerskiej 1. 6. Jak zwy- 
kle wynikła sprzeczka, 


kowskiego f. Popiela. Gdy gospo- 
darz zwrócił się do niego z wyzu- 
tem, Popiel dwukrotnie strzelił do 
Zarzyckiego z rewolweru. Gdy Za- 


a 
2 kraju. 

X 94 komunistów sianie 1 iutego 
1926 r. przed sądem karnym w Wil- 
nie. Do rozprawy powołano kilka- 
set świadków. Z powodu niezwy- 
kłej liczby podsądnych rozprawa 
odbędzie się w sali miejskiej. 

X Dziesięciolecie szkoły nauk po- 
litycznych obchodzomo uroczyście 
w Warszawie 20 b. m. Zebranie za- 
gail prezes rady instytutu społecz- 
nego prof. dr. Suligowski. Po od- 
czytaniu sprawozdania z dziesięcio- 
lecia szkoły przez jej dyrektora dr. 
Reymana przemawiali między inny- 
mi: imieniem minist. spraw zagr. p. 
Bertoni, im. województwa p. Zbor- 
rowski, im. rady miejskiej poseł ks. 
Wyrębowski, im. minist. spraw woj- 
skowylch gen. Suszyński. Uroczy- 
stość zakończył prof. Kulczycki od- 
czytem o „konieczmości i zaaczeniu 
państwowego wykształcenia spole- 
czno - politycznego“. 


X  Ukaranie 928 szoierów w ied- 
nym miesiącu. W listopadzie b. r. 
oddział ruchu kołowego komisarja- 
tu rządu w Warszawie skazał dro- 
gą administracyjną 928 szoferów na 
zł. 12-897 grzywny za zbyt szybką 
lub nieostrożną jazdę. 
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Panama alkoholowa 
w Ameryce. 


Lwów, 29 grudnia. 


Amerykańskie władze prohibicyi- 
me wykryły w tych dniach mieby- 
walą co do rozmiarów „panamę“ 
alkoholową. Jak wiadomo wwóz al- 
koholu do Stanów Zjednoczonych 
jest ustawowo wzbroniony, a wszy 
stkie dotychazasowe próby przemy- 
cenia nawet niewielkiej ilości napo- 
jów wytskakowych, były tłumione 
bezwizględnie. 

Taką przymajmmniej opinię szerżyli 
o sobie Amerykanie. 

Jak się obecnie okazuje opimja ta 
jesz comajmniej przedwczesna, ałbo- 
wiem niejaki p. Dwyer, miljoner z 
Broadway, zorganizował przed 5 
laty syndykat przemytniczy, które- 
go zyski, osiagnięte z kontrabandy 
alkoholu, do Stanów wymposiły prze- 
szło 20 milionów dolarów rocznie. 
Orgamizacja ta miała pięć limji i roz- 
porzaldzała 18 okrętami, kursującyini 
między Ameryką i resztą Świata. 

Śledztwo wykazało, że na usłu- 
gach syndykatu była olbrzymia i- 
lość urzędników policyjnych. szcze- 
gólnie z pośród: oddziałów. kontro- 
lujących przyjeżdżające statki i 
przeznaczonych do walki z przemyt 
tniikami alkoholu. 

Aresztowany szef organizacji p. 
Dwyer, chcąc odzyskać przynaj- 
mniej chwilowo wolność, zapropo- 
wał sądowi kaucję w wysokości 40 
tysięcy dolarów. Sad propozycję 
odrzuci. 

— = 


spowodo- | 
„wana przez niejakiego Józefa Kra- 
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„wesołych Świąt”. 


| rzykiemu pośpieszył z pomocą Jó- 
zef Turkiewicz wraz z żoną, towa- 
rzysz Popiela — Kazimierz Kocur, 
strzelił do Turkiewicza, kładąc go 
na miejscu trupem. Wezwana poli- 
i cja wdrożyła Śledztwo i zarządziłą 
pościg za zbiegłymi zabójcami — 
chwilowo jednak bez rezultatu. Do- 
piero wczoraj zgłosili się obaj u sę- 
dziego Witoszyńskiego i zostali o- 
sądzeni w więzieniu. 
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Komunikacja we Lwowie zaczyna 
być bardzo niebezpieczną. 


Lwów, 29 grudnia. 

Po  śnieżycy, jaka nawiedziła 
Lwów, na niektórych ulicach leżą 
masy sniegu, złożone w kupy do 
półtora-metrowiej wysokości, wśród 
których jezdnia przedstawia się 
czemś w rodzaju korytarza. Kory- 
tarzem tym niebezpiecznie jest cho- 
dzić, bo pędzące „na wiarjata* au- 
tomobile mogą w każdej chwili 
przejechać przechodnia, zaś komu- 
nikacja  chodnikami przedstawia 
znowu obecnie wielkie niebezpie- 
czeństwo. Masy śniegu nie sprząt- 
nięte z dachów, gzytnsów, balko- 
nów, pod wpływem odwilży prze- 
mieniły się w bryły lodu, które co 
pewien. czas. usuwając się z miejsca, 
lecą na chodnik, zagrażając przie- 
chodniom pokaleczeniem, a nawet 
kompletnem  rozmiażdżeniem cza- 
szki. Z obowiązku dziennikarskiego 
zwracamy uwagę policji, komisarja- 
tów dzielnicowych. Magistratu, wta- 
Ścicieli realności, administratorów 
oraz dozorców na pilną potrzebę u- 
sumięcia Śniegu. 
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Skarga o wymuszenie zapomocą 
hypnotyzmu. 

Lwów, 29 grudnia. 

Wdowa po zmarłym niedawno 
kupcu p. Sara Grassham w Londy- 
nie zaskarżyła miss Jessy Careles 
o wyłudzenie 1.000 funtów szt., któ- 
re stanowiły cały jej majątek, pod 
wpływem siły hypnotycznej. Oskar- 
żona jest medjum spirytystycznem 
i od dłuższego czasu była zaprzy- 
jaźnioena z mistress Grassham. Wdo- 
wa po śmierci męża zapragnęła po- 
rozumieć się z duchem zmarłego za 
pośrednictwem medjum. Miss Ca- 
reles spełniła jej życzenie w ra- 
mach seansów spirytystycznych i 
wzięła od niej jako wynagrodzenie 
tysiąc funtów. Tak opiewa zezna- 
nie oskarżonej, Natomiast krewni 
pani Grassham stwierdzają, że wdo- 
wa od czasu wspomnianych sean- 
sów była całkowicie pod wpływem 
medjum, które ją hypnotyzowało i 
wymusiło na niej podpisanie umo- 
wy w śnie hypnotycznym. Zdaniem 
jurystów wyrok wypadnie jednak 
na korzyść panny Careles, gdyż 
niema na to dowodu, jakoby mia- 
ła istotnie starą damę hypnotyzować 
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KONTYNGENT DLA TOWARÓW; 
ZAKAZANYCH DO PRZYWOZU. 

Ministerstwo przemysłu i handit 
ustaliło już kontyngenty na I. kwar- 
tał 1926 r. dla towarów zakazanych 
do przywozu. Podania o zezwolenie 
na przywóz, sporządzone na przepi- 
sanych fomularzach, osobno dla: po- 
szczególnych pozycji taryfy celnej 
oraz dla poszczególnych miesięcy. 
wnosić należy do właściwych Izb 
handlowych i przemysłowych naj- 
później do dnia 2 stycznia 1926 r. 
włącznie. Bliższych szczegółów u- 
dzielają związki i stowarzyszenia 
kupieckie oraz biuro Izby handlo- 
wej i przemysłowej. j 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Tomasza bm. er.kat. 
Ahheja — Jutro: rzym -kat. Eugeniusza b. 
gr.- xat Danyiła. 

REPERTUAR TEATRÓW 


MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 
Wtorek „Cyrulik Sewilski*. Ceny 
zniżone. 


Środa „Nietoperz* Premjera. Ceny 
zniżone. 

Czwartek „Nietoperz“. Ceny zniżone. 

Piątek o 3:30 pop. „Madame Butter- 
fly“. Ceny zniżone popołudn. 

Piątek o 7:30 wiecz, „Pan Minister". 
Ceny zniżone. 

szan (ywa 


TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek „Panienka z magazynu”. Ceny 
zniżone. 

Środa „Codziennie o 5-tej...*. 
zniżone. 

Czwartek „Dzikus*. Ceny zniżone 

Piątek o 330 pop. „Noc Antonji*. 
Cenv zniżone popołudniowe. 

Piatek o 7'30 wiecz. „Marietta“. Ce- 
ny zniżone. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Wtorek „Urwis*, krotochwiła w 4 
akt. w 5 odsłonach B. Katerwv. 
roda „Urwis* krotochwila w 4 akt. 
w 5 odsłonach B. Katerwy. 
Czwartek „Urwis* krotochwila w 4 
akt. 5 odsłonach B. Katerwy- 
Czwartek o godz. 11 wieczór „Noc 
Sylwestrowa“. 
Piątek o 4 popoł „Hiszpańska mu- 
cha“, farsa w 3 aktach (ceny popularne) 
Piątek o 7'39 „Urwis*, krotochwila 
w 4 aktach, 5 odsłonach B. Katerwy. 
— W. 


CO GRAJA DZISIAJ W KINIE: 


Ceny 


ściach“ 


„KURJER LWOWSKI“, środa, 30 grudnia 1925. 


KRONIKA. 


Mówią, że... 

tegoroczne Święta o- 
gromnie się różniły od zeszłorocznych. 
ludzie, żyjący ciągle pod grozą redukcji, 
obcinania pensji i innych klęsk składali 
sobie życzenia drżącemi ustami i wśród 


westchnień myślano o przyszłości. Dawno | 


już tak smętnyek Świąt nie było, nie wi- 
działo się rozbawionych twarzy, nawet 
o wiele mniej było pijaków na ulicach! 
Jeśli się bawiono to tanio. Tem się też 
tłumaczy, iż Teatr Mały był przez wszyst- 
kie dni przepełniony ; tanie miejsca i przepy- 
szny „Urwis* ściągnęły iłumy, które choć 


na chwilę chciały zapomnieć o codziennych |] 


troskach. Kina również były w oblężeniu. 
A teraz już po świętach! Kończymy 


stary rok, który tyle nam przyniósł „nie- | 


spodzianek* i niedługo zaczniemy nowy. 
Musimy wierzyć, iż przecież będzie lepiej, 
że przecież dola urzędnika będzie zrozu- 
miana, iż choć jeden dobrze płatny poseł 
upomni się o krzywdę rzesz urzędniczych 
i nie pozwoli ich dalej krzywdzić. rrr. 
00— 

— Najbliższe premiery dramaty- 
czne. Sztuka uscenizowana ze słyn- 
nej powieści Karola Dickensa, p. t. 
„Świerszcz za kominem“, która w 
pierwszych dniach przyszłego tygo- 
dnia ukaże się w Teatrze Nowości, 
pod reżyserją p. Rasińskiego, oraz 
dramat współczesny Karola Bako- 
myiego p. t. „Żółta rękawiczka”, 
który w pierwszej polowie stycznia 
wystawiony będzie w Teatrze Wtel 
kim pod reżyserią p. Sosnowskiego. 

— Noc Sylwestrowa w „Nowo- 
zapowiada się niezwyłkle 


Apollo: Dwóch włóczęgów z Prateru | Sensacyjniie, jak świadczą o tem bęr 


(Pat i Patachan). 
Chimera: Pirat z miłości. Komedja. 
Kopernik: Na gorącym uczynku (In 
flagrznti), komedia. 
Marysieńka: Walka o kobietę i złoto 
ki północy) dramat. 
Lew:  Taiemnica głębin morskich 
Harold Lloyd. Komedia. 
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— Teatr Wielki, daje dziś operę 
komiczną Rossiniego: „Cyrulik Se- 
' wiłski* z gościnnym udziałem świe- 
tnego tenora, Stanisława Drabika, 
w popisowiej partii hr. Almavivy. — 
Ceny miejsc zniżone. 

— Teatr Nowości, powtarza w 
dalszym ciągu komedję „Panienka 
z magazynu. Ceny miejsc zniżome. 

— „Nietoperz“. "wispaniała opera 
komiczma, Jana Straussa ukaże się 
po raz pierwszy jutro na scenie Te- 
atru Wielkiego w mowej inscenizacji 
pod niezawodna reżyseria Kuligow- 
skiego. Obsada artystyczna pierw- 
szorzęjdnha z pp.: Grabowska, Kora- 
bianka. Rylską, 
trzańskim, Ostrowskim, Kowalskim, 
Kopczyńskim, Hierowską, Szmidtem 
Szymańskim i in. Kierownictwo mu- 
zyczme p. Tadeusza Seredyńskiego. 
mowie dekoracje Zygmunta Balka. — 
Ceny miejsce zniżone. 


dące w pełnym toku przygotowa- 
nia i próby, oraz zapowiedziany 
przyjazd ulubieńca Lwowa, nie- 
zrówmanego wykonawcy  momolo- 
gów i satyr aktualnych Leona Wyt- 
wicza, a także specjalny koncert 
świetnej muzyki wojskowej 14-g0 
pułku młanów Jazłowieckich. O dal- 
szych atrakcjach. które narazie trzy 
mame są w tajemnicy, doniosą. afisze 
i komunikaty.  Zapełniając tłummie 
salę, Lwów w dniu Sylwestra po- 
winien pamiętać o tem. że przyspia- 
rza dochodu celowi bardzo szlache- 
tnemm, bo funduszowi wdów i sie- 
rót po dziennikarzcah polskich. Bi- 
lety już można nabywać w kasach 
teatrów miejskich. 

— Noc Sylwestruwa. Związek Ar- 
tystów. Seen Polskich Gniazdo 
Lwów urządza jak corocznie Tra- 
dycyliną Noc Sylwiestrową, z której 
dały dochód jest przeznaczony na 
zasilenie funduszu budowy „Domu“ 


Kuligowskim, Ta- | Aktora we Lwowie“. 


D. 31 bm. o g. 11 w mocy dwa 
przedstawienia w Teatrze Wielkim 
iakoteż w Teatrze Małym ul. Gró- 
decka 2 b. Przedsprzedaż biletów 
już się rozpoczęła w dawnej Kasie 
Teatru Małego (Teatr Wielki wej- 


— Noc Sylwestrowa w Teatrze | Ście naprzeciw Kawiarni Teatralnej 


Małym ściągnie tłumy tych wszyst- 
kich, którzy pragną wesoło i pogo- 
dnie zacząć rok nowy. Program za- 
mowiiada się doskonale, gdyż wszy- 


i od ulicy: Skarbkow” kiej). Bilety do 
Teatru Wielkiego w nie od zł. 4 
do 10, loże 30 do 40. «asa otwarta 
w dnie Świąteczne od 10—ł w dnie 


scy ulubieńcy: Lwowa przyrzekli w | powszednie od 10 do ! z rana i od 


tym wieczorze udział. 


XO 


4-6 popołudniu. 


A 


Nowe oszustwo wekslowe. 


Lwów, 29 grudnia. 

Wazoraj zgłosił się w ekspozy- 
turze policji śledczej we Lwowie 
Jakób Potocki, Józef Dec i Adolf 
Linberger, gospodarze z Bukaczo- 
wiec z doniesienie o oszustwo 
wekslowe. Otrzymali oni dnia 27 
b. m. pozew wekslowy z Sadu okr. 
handlowego we Lwowie na kwotę 
26.884 zł. — twierdzą jednak sta- 
nowczo, że żadnego weksla nie pod 
pisywali, nikogo do podpisywania 
we upoważnili, z Bankiem Ziemian, 


w którym weksel ów: został zeskom 
towany nie utrzymywali żadnych 
stosunków i żadnego zawiadomienia 
o zapadłości jakiegoś weksla nie o- 
trzymali również.  Wywiadowca 
Riedler idac za wskazówikami, oszu- 
kanych przytrzymał niejakiego Kazi 
mierza Gawłlika, kupca z Sambora, 
zam. we Lwowie w hotelu Saskian, 
jako rzekomego sprawcę tego oszu- 
stwa. 

Gawlika osadzono w aresztach í 
zarządzono śledztwo. 


piale 


na styczeń 1926 i pierszy 
kwartał 1926. 


Prenumerata miesięczna 
i 4 zł. 50 gr. 


j z dostawą do domu 

lub pocztą w Polsce 4 zł. 80 gr. 
za granicą 6 „50 , 

Dla urzędników państwowych 

i nauczycieli miesięcznie 3 zł. 


J W interesie naszych szan. prenu- 
jj meratorów i w interesie pisma pro- 
simy o najrychlejsze nadesłanie pre- $ 
numeraty przekazami pocztowemi 
celem uregulowania nakładu i pun- 
A ktualnego ekspediowania „Kurjera 
Lwowskiego*. 


AGR ŻE 

— P. Wojewoda lwowski dr. Ga- 
rapich przyjmować będzie życzenia 
dla Rządu w dniu Nowego Roku od 
godziny 1!-tej do 13-tej. 

— Wiec lokatorów odbył się we 
Lwowie w niedzielę. Uchwalono re- 
zpolucje, domagające się, aby! wstrzy 
mano zwyżki czynszów.  Wkstrzy- 
manie to obiąć ma również miesz- 
kania 2 i 3 pokojowe, lokale ręko- 
dzielmicze i sklepowe. 

— W Teatrze Małym premiera 
„Urwis* Katerwy odniosła duży 
sukces. Sztuka ta ma zapewniony 
długi okres wieczorów. 

— Wieczór Sylwestrowy w 
„Gwieździe“, W salach Stow. 
„Gwiazda“ przy ul. Franciszkań- 
skiej l. 7 odbędzie się we czwartek 
dnia 31 grudnia b. r. o godzinie 9-tej 
wieczorem Wieczór Sylwestrowy 
z urozmaiconym programem, na do- 
chód funduszu inwalidów, wdów i 
sierot ¡po członkach Stowarzysze- 
nia. Wstęp za zaproszeniami, któ- 
re otrzymać można codziennie wie- 
czorem w biurze Stow. Ceny wistę- 
pu bardzo przystępne. 

— Z życia nauczycielskiego. Za- 
rząd Koła Stowarzyszenia Chrz. 
Nar. Naucz. szkół powszechnych 
zaprasza ogół Naucz. powsz. szikół 
lwowskich na zebranie, które odbę- 
dzie się w wtorek 29 b. m. o godz. 
10 przed połud. w sali przy ul. Zi- 
morowicza 1. 17. Na porządku dziem- 
nym: Sprawa redukcji w szkolni- 
otwiie. 

— Kalendarze na r. 1926 wyszły 
nakładem zakładu artyst. graficzme- 
go „Ars“ a to kalendarzyk tygodnio 
wy, kieszonkowy i ścienny. 

— Ruch kolejowy Borki Wielkie 
—Grzymałów. Z dniem 29 b. m. po- 
dejmuje się ruch osobowy, bagażo- 
wy i towarowy ma nowo odbudo- 
wamief, normalno torowej linii Borki 
Wielkie—Grzymałów, marazie tyl- 
ko do Skałatu. Dalsza część tej linji 
di. Skałat-—Grzymałów odda się do 
użytku publicznego w czasie póź- 
niejszym. 

— Napad rabunkowy w Winni- 
kach. Na Jana Regina zam. w Zim- 
nej Wodzie napadli onegdaj w Wim- 
mikach dwaj bandyci, z których je- 
den w pierwszj chwili podał się za 
wywiadowcę policii, aby pod pozo- 
rem rewizji osobistej okraść go. — 
Gdy Regin począł! się hromić, obaj 
obili zo do nieprzytomności, poczem 
zabrali mu 10 zł. i flaszeczkę wódki 
i zbiegli. 

Zawiadomiony posterunek P. P. 
zdołał jednego z mapastników are- 
sztować. Jest nim Józef Śliwa, ro- 
botnik zam. w Winnikach, 
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Co się stało w mieście ? 


— Do szpitala przywieziono z 
Rzeszowa Karola Wolia, zam. w 
Rżeszowie przy! ul. 3-go Maja ł 5, 
który wystrzałam  rewolwerowym 
w skroń usiłował popełnić samobói- 
stwo. Powód narazie niestwierdzo- 
ny. Wolf dotąd jest mieprzytomny. 

— Kradzieże i wałmania. Próch- 
nickiemu Franciszkowi. szoferowi, 
zam. przy ul. Jamowskiej l. 61, skra- 
dziomo z otwartego mieszkania 
garderobę męska wartości 500 zł. 

Do mieszkania Ignacego Boszy- 
szka, płatniczego, zam. przy ul. Lw. 
Dzieci 1. 11a włamali się wczoraj- 
szej nocy złodzieje, lecz spłoszeni 
zbiegli. 

— Aresztowano Helenę Duda za 
kradzież bielizny! Józefa Webra 1. 40 
robotnika, zam. przy ul. św. Anto- 
miego l. 15 za kradzież; Adama 
Rzepeckiego za wywołanie awantu- 
ry w Teatre Małym; Teodora 
Stecia I. 52 za wywołanie awantury 
w restauracji Herstala przy ul. Ja- 
nowskiej. 

— Trzy pożary w pow. Lwow- 
skim, W powiecie lwowskim zamo- 
towano ostatnio trzy pożary. W 
Siemianówce spłomeła zagroda Je- 
drzieja Pawiisza. Szkoda wynosi 900 
złotych. 

W fustomytach wybuchi pożar 
w zagrodzie Marc, Kołodzieja. Wy- 
rządzona przez ogień szkoda wyno- 
si również 800 zł. 

Wreszcie w Hołosku Małem wy- 
buchł pożar w mieszkaniu Marji 
Waś. Szkoda wyniosła 2.500 zł, W 
pierwszych dwu wypadkach powo- 
dem było nieostrożne obchodzenie 
się z ogmiem, w trzecim zaś wypad- 
ku wadliwa budowa przewodu ko- 
minowego. 

— Qbrabowanie pociągu między 
Przemyślem a Medyką. Onegdaj w 
nocy między Przemyślem a Medy= 
ką wtargnęli nieznani złodzieje do 
pociągu towarowego Nr. 593 i skra- 
dli 11 skrzyń wódki. 


Ceny towarów monopo- 
lowych rosną. 


Lwów. 29 grudnia. 

Z dniem 1 stycznia podwyższona 
będzie cena zapałek (piąta z rzędu 
podwyżka) oraz cena wyrobów ty- 
toniowych, ze względu na to, że 
ceny te kalkułlowano  dotychcząs 
wedle relacji dolara = 5 zł. 18. Por 
rieważ monopol sprowadza suro- 
wiec z zagranicy i płąci w dolarach, 
przeto ponosi obecnie poważne 
Straty. Obawiać Się nalęży, że 
podwyżki te zapoczątkują nową fa. 
lẹ drożyzny i to w dziedzinach 
„mniej uzasadnionych. 


OKRUCHY. 


Do braci urzędniczej! 


Choć protestujesz biedny najniezdarniej, 

mimo protestu Jesz wciąż coraz marniej... 

że brak wszystkiego ci, gdy innym nie brak, 

po rządu woli tyś porządny żebrak, 

Że braó nie dadzą ci, choć straszna bieda, 

poszedłbyś żebrać... lecz nikt ci nic nie dał 

bo rząd ci przyznał różne płacy stopnie, 

Sto pni pod nogi ci rzuci i kopnie 

(czy zredukuje) i tak mi się wyda, 

ze będziesz miał się jak ten inwalida, 

co mimo protez tantjemy nie zgarnie... 

Katolik, zyd, protestant. Jemy marnie, 

bez różnic! i choć pocieszają ws ędzie: 

„Jakoś to było i jakoś to będzie...“ 

lecz mną przemożna dziś owłada trema, 

że nic nie będzie dla nas jak nic niemał 
Zeter. 
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„KURIER LWOWSKI“, środa, 30 grudnia 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


* Patenty (świadectwa przemy- 
stowe) winny być bezwarunkowo 
wykupione jednorazowo i w termi- 
nie ustawowym, t. i. do 31 grudnia 
1925. Władze przemysłowe bez- 
względnie przystąpią 2 stycznia 
1926 do lustracji przedsiębiorstw, a 
winni prowadzenia ich bez paten- 
tów ulegną karze grzywien w wy- 
sokości od 3 do 20-krotnęś kwoty: 
nie uiszczonej za patenty. W razie 
nięwylkupienia patentu w ciągu 14 
dni od daty sporządzenia protokołu 
władze skarbowe zamkną przed- 
siębiorstwo. 


ZWYCIĘSTWO PRZEMYSŁU 
POLSKIEGO ZA GRANICĄ. 
Polską na terenie międzynaro- 
dowym znowu osiągnęła nieprze- 
ciętny sukces: tym razem w Ki- 
szynowie (Rumunja)  przemysłow- 
cy polscy, rywalizując z Czechami 
i Francuzami, uzyskali 45 edzna- 
czeń, a komitet nasz za sprawną 
ońganizacię działu polskiego 

Grand Prix i zloty medal. 

Dział polski zgromadził najstar- 
sze i najwybitniejsze firmy prze- 
mysłowe z różnych dziedzin. i 
wszystkich b. zaborów w liczbie 
150 wystawców. 

A więc reprezentowane były 
przemysły: koniekcyjny, spożyw= 
czy, chemiczny, Papierniczy, meta- 
Towy, zabawkarski szklany i t. d. 


PODANIA O ZEZWOLENIE NA 
PRZYWÓZ. 

Reglementacja towarów, zabro- 
Aionych obecnie do przywozu z za- 
gramicy do Polski, utrzymaną będzie 
nadal w mocy. W celu uzyskania 
zezwolenia przywozu tych towarów 
z zagranicy (z wyjątkiem Niemiec) 
na razie ma okres 3-miesięczny im- 
porterzy winni wnosić przez Izbę 
handlową i przemysłową podania w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
31 grudnia b. r. i to ma następują- 
cych warunkach: 1) podania skła- 
dać należy na przepisanych formu- 
larzach, które są do nabycia w Iz- 
bie handlowej i przemysłowej: 2) 
Podania te wnosić należy oddzielnie 
na każdy artykuł i oddzielnie na każ 
dy miesiąc pierwszego kwartału 
1926r.; 3) do podań dotyczących to- 
Wwarów, co do których mogą nasu- 
wać się wątpliwości odnośnie do ich 
rodzaju, należy dołączyć dokumen- 
ty, wzory lub rysunki, mogade do- 
kładnie wyjaśnić rodzaj towaru (od- 
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nosi się to do towarów włóknistych, 
technicznych, galamterji i t. p.); 4 
podania, złożone już w Centralnej 
Komisii przywozowej, a z jakichkiol- 
wiek względów nie rozpatrzone lub 
nie uwzględnione, powinny być zło- 
żone przez importerów powtórnie 
przez Izbie handlową 1 przemysłową. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencia chwiejna. Kurs 
dolara wahał się migdzy 8.80 a 9.10, 
wieczorem kurs słabszy. Obroty 
średnie. 

Dolar amer. 8.80 do 8.85, dol. kam. 
8.60 do 8.65, kor. czesk. 0.26 do 0.26 
i pół, leie 0.00, frank. francuski 
0.32 i pół do 0.33 i pół, frank. szwaj. 
1.71 do 1.72, funty sziterl. 40.00 do 
41.00. 

Złoto: 20 kor. 33.50 do 34.50, 20 
framk. 31.00 do 31.50, 20 mark. 36.00 
do 37.00, 10 rubli 44.00 do 45.00. 

Srebra: kor. austr. 0.70 do 0.72, 
5 kor 3.80 do 3.90, floreny 1.90 do 
2.00, ruble 2.95 do 3.10, kopieliki za 
rubel 1.45 do 1.55. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Zebramie dzisiejsze zostało zakoń- 
czome o godz. 13.15 ma znak żałoby 
z powodu Śmierci błp. dyrektora 
Erba. s 

Ruch średni przy: kursach niezmie 
nionych. Zapotrzebowanie niewiel- 
kie. Podaż dostateczna. Temdemcja 
utrzymana. Usposobienie spokojne. 

Kotowane: Hipoteczny 0.42 0.43 
0.44, Pokred 0.04, Z. B. K. 0.07, Cho- 
dorów 5.70. Chybie 4.50, Gazolina 
1.25, Oikos 0.90, Tesp 3.20 3.15, 5% 
poż. konw. 0.33 0.34. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Pierwsze zebranie po Śświkltach 
bardzo licznie odwiedzane. Ruch 
bardzo ożywiony. Obrót ogólny: o- 
koło 230 tonn. Większe obroty w 
życie iępwsie, skromne w jęczmie- 
nim i pszenicy. Ceny maogół na wy- 
sokości ostatnich notowań. Tenden- 
cia ustalona.  Usposobienie bardzo 
ożywione. 

Pszenica biata 30.00 do 31.00 zł. 
Pszenica czerwona 34.00 do 35.50 zł. 
Żyto małopołskie 20.50 do 21.50) zł. 
Jęczmień małopolski browarn. 22.50 
do. 23.50 zł. Jęczmień małopolski ra- 
stewny 18.00 do 19.00 zł. Owies ma- 
łopolski 20.00 do 21.00 zł. Ceny sza- 
ounkowe bez transakcji 


Z Banku Związku Spółek Zarobkowych. 


W sprawie nieuzasadnionych za- 
rzutów, jakoby Bank Związku Spó- 
tek Zarobkowych skrzywdził wielu 

ków, mieszkajacych w Amery- 
O€, Czy to przyjmując od mich wikła- 
dki dolarowe i zwracając im dro- 
bny tylko ułamek wpłaconej warto- 
ści dolarowej w złotych, czy to 
przez sprzedaż swoich akcji za ce- 
nę przewyższającą znacznie ich 
wartość, dowiadujemy się, co nastę- 


je: 7 

I. Oddział Nowojorski Banku Spó- 
lek Zarobkowych nigdy nie przyj- 
mował dolarowych wikładów, ani 
mie przydmuje ich do dzisiejszego 
dnia, ponieważ nie mial i miema do 
tego prawa; 

II. Centrala i jej oddziały w Pol- 
Sce przyjmowały wkłady na równi 
z innymi bankami polskimi, i to do- 
Piero od 19 maja 1920 r., wyłącznie 
W markach polskich; wkłady: te zo- 
stały skonwertowame ma złote ści- 


śle wiedle rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 14 maja 1924. Plo rozp. Min. 
Skarbu z 11 marca 1923 r. mógł 
bank przyjmować także dolarowa 
wkłady, wypłacalne jednak tylko w 
markach polskich; dopiero rozpo- 
rządzeniem z 30 stycznia 1924 r. 
zezwyoliło Ministerstwo Skarbu na 
wyjpłate takich wkładów w dola- 
rach. Bank Związku Spółek Zarob- 
kowyich zastosowywał się zawsze 
ściśle do przepisów rządowych. 
Straty, poniesione przez właścicieli 
wkładów markowych zarówmo o- 
bywateli amerykańskich, jak t pol-| 
skich przy zamianie ma złote, zosta- 
ły spowodowane dewaluacją. a nie 
postępowaniem Banku Związku; 

III. Nabywca akcji Banku Zwią- 
zku Spółek Zarobkowyich w Amery- 
ce nic mie stracił na mabytych a- 
kcjach, o ile dokona? przypadają- 
cych ma niego dokupów nowych e- 
misji. 857 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Okręgowego Kollegium Sędziów 
Piiki Nożnej we Lwowie odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1926 o godz. 9 
rano w sali Polikliniki przy ulicy 
Lindego 5 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
W ŁODZI. 


Łódź, w grudniu. 

Onegdaj odbyły się narady ko- 
mitetu, zawiązanego celem przyjścia 
z pomocą bezrobotnym. Postano- 
wiono, że wszystkie pisma łódzkie 
utworzą specjalną rubrykę ofiar. 
Zorganizowano szereg imprez na ten 
cel. Z prowincji nadchodzą dla bez- 
robotnych większe ;sumy pieniężme. 

Odbył się wielki wiec pracowni- 
ków umysłowych w Łodzi w. spra- 
wie zasiłków dla błazrobotnej inte- 
ligemcii i w sprawie utworzeaia ka- 
sy emerytalnej dla umysłowo pra- 
cujących — w Królestwie bowiem 
nie istnieje jeszcze towarzytstwo u- 
rzędników prywatnych na wzór ist- 
niejących w Małopolsce, na Śląsku 
iw Poznańskiem — zakładów pen- 
syiny:ch. 


Kurjer Radjowy 
PROGRAM WY RADJOWYCH 


Berlin (505) godz. 21:00 Kon- 
cert komnatowy orkiestry dętej. U- 
twory Mozarta i Danziego. 

Rzym (425) godz. 20:40 Koncert 
wokalno-instrumentalny. 

Suluza (441) godz. 21:45 Koncert 

alowy. 

Zurich (515) godz. 20:15 Wieczór 
muzyki włoskiej. 

Wiedeń (530) godz. 20'15 Wie- 
czór ballad. 

Praga (546) 20:00 Koledy śpie- 
wane przez uczniów szkoły śpiewu. 
Godz. 21:00 Czeskie kołędy. 

Londyn (365) godz. 2100 Bur- 
leski Offenbacha, poczem muzyka 
taneczna. 

Aparaty radjowe najnowszych sy- 
stemów i wszelkie części składowe 
do budowy tychże do nabycia w 
firmie KINOFOT Lwów, 3 Maja 11a. 


GŁOŚNIK W PUSZCZACH 
AFRYKAŃSKICH. 

Ekspedycja holenderska zabrała 
ze sobą do niezbadanych okolic 
Afryki aparat odbiorczy z głośnikiem. 
Zulusi, kiedy usłyszeli dźwięki mo- 
wy i muzyki, wychodzące z „czar 
nej gęby”, uciekli w popłochu. Na- 
zajutz, Kiedy ekspedycja wyruszyła 
dalej, zabierając ze sobą „mówiące 
bóstwo”, wzniesiono na miejscu 
gdzie stał głośnik — ołtarz i za- 
częto przed nim składać ofiary no- 
wemu bożkowi. 


WODOSPAD W RADJOFONIE. 

Amerykanie przymocowali na 
Specjalnej lince stalowej, rozcią- 
guięte; nad Niagąrą, mikrofony, — 
które przenoszą |potężny huk wa- 
lących się fal do stacji nadawczej. 
Stamtąd rozsyła się szum najwięk- 
szego w Świecię wodospadu słu- 
chaczom radjowym, oddalonym o 
Setki kilometrów od Niagary. 


GŁOŚNIKI NA USŁUGACH 
POLICJI. 

Na większych dworcach kolejo- 
wych w Angli. tłum jest kierowany 
przez głośniki, wydające rozkazy, 
jak należy: się zachowywać w tło- 
lib = 


Mistrzostwa łyżwiarskie Polski 
we Lwowie. Polski Związek Łyż- 
wiarski powierzył organizację za- 
wiodów o Mistrzostwo Pol. Związk. 
Łyżw. ma rok 1926,  Lwowskiemu 
Tow. Łyżwiarskiemu. Zawody te 
tak w jeździe sztucznej (pojedynczej 
i parami) — jak i w jeździe szybkiej 
odbędą się we Lwowie w dniu 30 i 
31 stycznia wzgl. 6 i 7 lutego 1926. 
W zawodach obowiązują przepisy 
Międzyńarodowego Związku Łyż- 
wianskiego. Do udziału w nich mo- 
gą być dopuszczeni jedynie człon- 
kowie Towarzystw, wzgl. Klubów, 
należących do Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego. Termin zgłoszeń u- 
pływa z dn. 28 stycznia 1926. Wpi- 
sowe 5 zł. od osoby. Zwycięscy w 
zawodach otrzymują dyplomy Pol- 
skiego Związku Łyżwiarskiego oraz 
medale i nagrody honorowe. W ra- 
zie odpowiedniej ilości zgłoszeń, 
medale ï nagrody! honorowe drugie- 
mu wzgl. trzeciemu zawodnikowi. 

W myśl decyzj P. Z. Ł. okręgo- 
we zawody w jeździe sztucznej, pa- 
rami, i jeździe szybkiej odbędą się 
wa torze Lw. Tow. Łyżw. w dniu 10 
stycznia wzgl. 17 sycznia 1926 Z 
zawodami tymi będą połaczone za- 
wody dla młodzieży. Termin zgło- 
szeń do tych zawodów nmpływa 
z dniem 8 stycznia godz. 20-ta. — 
Wpisowe od osoby 2.50 zł. Młodzież 
do lat 18-tu nie płaci żadnego wpi- 
SOWEĘO. 

KANADA ZWYCIĘŻA STANY. 

ZJEDNOCZONE. 

Mecz hokeyowy między repre- 
zentacyjnemi drużynami Kanady 41 
Stanów Zjednoczonych -rozegrany 
w Madison Square Garden przy- 
niósł zwycięstwo Kanadzie w sto- 
sunku 3:1. 


Czytajcie 


AURJERA LYOWRKIEGI" 


MIEJSKI TEATR WIELKI 
Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Wtorek 29 grudnia 1925. 


GYRULIK SEWILSKI 


Opera komiczna w 3 aktach Rossini'ego 
OSOBY: 


Hrabia Almaviva DRABIK 
Doktor Bartolo Paszkowski 
Rostna jego wychowanica Rotowska 


Figaro, cyrulik —  Cyganik 
Basilio, naucz. śpiewu Martini 
Berta. służąca Kasprowiezowa 
Oficer —  Marceliński 
Fiorello, służący hr. Al- 

mavivy — Schmidt 


Ambroży, służący Bartola A F 
Notaijusz * 


Muzykanci, żołnierze, — Rzecz dzieje się 
w Sewilli. Kapelmistrz. — Józef Leurer. 


TEATR NOWOSCI. 


Ceny zrauiżzone. 
Początek o godz. 7'30. 
Wtorek 29 grudnia 1925 


Panienka z magazynu 
(„POUCHES) 


Komedja w 3-ch aktach Rene Peter'a 
i Henri Falk'a, 
OBY: 
Bridier Kwiatkowski 
La Fajolle Brzeski 
Alfred Milski 
Pićdagne Fertner 
Armanda Rasińska 
Pouche Skrzydłowska 
Cecylja Szczęsna 
Pokojówka Hakowska 
wiliam Lewicki 


Reżyser: Artur Kwiatkowski. 
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Oddział we Lwot 


„KURJER LWOWSKI*, 


Środa. 30 grudnia 1025. 


Buchaiterji 17-50, Sekr. 965. 


Adres telegraficzny: „BACUKRO%. 


BANK DĘYVYVIZOWY Y 


Centrala: Poznań; ul. Seweryna Mielżyńskiego l. 2. 


Oddział: Warszawa, ul. 


Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. Wykonuje 
szybko zlecenia przekazowe w Polsce i zagranicą, oraz inkaso weksli miejscowych 
i zamiejscowych, na najkorzystniejszych warunkach. Przyjmuje wkłady, oprocento- 
wując je według umowy. Otwiera rachunki bieżące, wypłacając bez uprzedniego 
wypowiedzenia. Posiada połączenie ze wszystkimi rynkami świata handlowego. 


Oddział Komisowo- Towarowy przeprowadza sprzedaż 
wszelkich sortymentów ze wszystkich związkowych cukrowni w Polsce po orygi- 


nalnych cenach. 


Wh EEEE PORADA E WT ENTER CO 


m 
Gospodynio! 
Szanuj ciężko zapracowany grosz Swego 
męża! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 

najlepszego mydła do prania marki 


GG wyrobu Lwowskiej 5 
zylLew Fabryki chemicznej „Tien -d 
521 


Krakowskie Przedmieście |. 55. 


Wielki wybór 


KILIMÓW GLINIANSKICH 
Wyrobów KOSZYKARSKICH 


poleca najtaniej 


„KILIM GLINIAŃSKI" 


Lev Ów 753 
Filja: Kopernika 23. 


Halicka 5. 


Meble żelazne 


własnego wyrobu poleca firma 


|Prolzopowiczi|Szweeo 
Sirarbirowysira 1. 16. 848 


wie ul. Kopernika 


Nr. telef. Dyrekcji 617 i 242, Wydz. Kom. Tow. 821, Wydz. bank. 25-40, 


Posady I prace. 


ZAJECIE znajdą panie i pa- 
nowie w każdej miejsco- 


hurtowną cukrów 


| 
A 3. 
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PIERWSZY WE LWOWIE 


Macazyn MEBLI 


wości. Dochód około 400 zł. LAKIEROWANYCH 


miesięcznie. Bliższe infor- 
macje iokazy 10 gier różnych 
wysyła za pobraniem 4.50 zł 
franko Wł. Wilak Poznań. 
Podgórna 10/29 B. 


IÇ ONCYPIENT adwokacki, 
IX doktor praw poszukuje 
posady we Lwowie lub naj- 
bliższej okolicy. Dobrą pra- 
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OV BAr pp. Ziemian, ple- 

nipotentów! Cegielnie, 
dachówkarnie,wapieinieznam 
budować, prowadzić. Prakty- 
ka 25-letnia. Szukam kiero- 
wnictwa, administracji, spółki 
Ceramik Lublin, skrzynka 75 


Nauka I wychowanie. 


własaego wyrobu 


P. ALTSCHULERA 


720|Magazyn sprzedaży i biuro 


zamówień 811 
ul, Sykstuska 8. 
Telefon 49-34. 
Poleca: Pokoje panieńskie i 
dziecinne. Urządzenia przed- 

j i . Na 
boty w zakres  stolarstwa 
wchodzące. 


Warstaty 


mechaniczne = 


767 Stankiewicza, Lwów  Franci-- 


szkańska 11, przyjmuję wszel- 


N kie remonta samochodów 0s0- 
STENOGRAF JI wyucza| bowych i ciężarowych. 
eszcze zas — wszystkich bezpłatnie, Specjalność remonta silni- 
s listownie: Instytut Stenogra-|ków, Roboty tokarskie — 
10 kil P b } k lądnać d Ś iet A Met Warszawa, Moko10W-|koła zębate. Spajanie w: 
| 0 e oglądnąć prze więtamı neen genem. Wykonuję solidnie 
; am | PO najniższych cenach. 
ja przeznaczoną do inwentarza E PO ZYC! cemar 
deserowych zł 10—, kompotowych zł. 8.—.' - pierwszorzędną garderobę - Mieszkania. Różno 
wysyłam pocztą opłatnie za pobraniem. Smokingowe od 100 zł. || Kurtki od 50 zł. DNAJMĘ pokój wspólny zee aaa 
Opakowanie zabezpieczone przed mrozami. Owoc wła- || Granatowe od 100 zł. || Paltoty od 50 zł. O frontowy z wykwintnem AE ope Wajer 
sny wyborowy. Czarne od 100 zi. Raglany od 50 zł. utrzymaniem dla panów, Zy- s z ca a ub czę cioun 
Ad č: St. Wójcikiewicz. Prozoroki, woj. Wilańskie Futerka skórz. od 150 zł. || Ulstry od 50 zł. gmuntowska 11 a, L p. uj” o Su CIO M | 
SOWA EE i o z Angielskie od aj eH ele s w A chrześcijanki. 859 GENE ig ik Ć SA 
Sportowe od 50 zł. umpy 0 zł. NL s H. p. 
OMIESZKANIA maluje u- T 
INSERUJC IE również zupełna wysprzedaż „FUTER“ | nie podług dan] Ą 
= c wszych wzorów zagranicz- Kupno i zedaż. 
s r” FF] Na dogodne raty Ad wią Ra dla P.T. a 
rzędników i Oficerów na|E'ORTEPIAN pierwszorzęd- 
W „INGE KNOWN m) RK MaRe MÓC 
z re * -83. irma l. eichter znanyjkrótki, pancerna płyta, sprze 
n | Słowackiego 2 Tel. 26-83 Klaften, malarz  pokojowy|dam okazyjnie. Kopernika 26> 
i dekoracyjny, Lwów  Sie-|parter oficyny, Skleniarski 


850 


| 


niawska 12 a, I. p. €10 


Przed kroniką 


a Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. < 
Kupno 


Geny ogłoszeń s i w rubryce „Repertuar“ 40 gr.. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 g'- 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50/, droże 
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